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motoro(l)e 

FLADERA 
o wydajności 6001750 litrów 

.... wody na minutę 
z adoskonnlonym niezawodnym 
dwacylindrowym motorem dwa~ 

tftktowym 12115 P. S. 

Warunki sprzedaży dogodne 

CENY NISKIE 

Yt yłączne przedstaw. na Polskę 

Zjednoczone Wytwórnie Gaśnicze 

MI-RA s. z. o. o. 
Warszawa Bracka 17 

Kupujcie wzorową książkowość dla straży 
do prowadzenia biurowości. 

Cena całego kompletu (3 książki - 9 działów): w oprawie Zł. 15, z doliczeniem 15% na 
koszty przesyłki. Do nabycia w Administracji „Przeglądu Pożarniczego". 

Warszawa, ul. Krucza 40 m. 27. Konto P. K. O. Nr. 235. 

'''~''''''''~'''''~'~''''''''''''''''''''''''''''"""''''''~~11 
FABRYKA NARZĘDZI POZARNICZYCH STRAZ. Ali'' L PIĘTKA, A. PŁOSKI i Ci, SZOŁOWSKI · . 

~ ,. 
' · Warszawa, Zarząd i Biuro sprzedaży: Królewska li, tel.110-46 i 205-25 

FABRYKA: Warszawa. ul. Syreny 3, telefon 110-55. 
Poleca do natychmiastowej sprzedaży: 

Samochody pożarnicze rekwizytowe i q11ste:rnry na 
r ó żny;ch poidwio1Zliia eh. 

Sikawki motorowe przenośne ·i n.a wó~kach 2-4c1oło­
wvch ~daiiności 600 do 1200 ldtr. 

Drabiny mechaniczne dla ce.I ów pożarniczych i mon -
tażowych. 

Sikawki ręczne, beczkowozy oraz w1szelkie nar.zędzia 
· · 'b i przyrządy pożamkze. 

11'"""'~~~!~!:~~~!~~~~~''''''''''"""''''''''''''''''''''~'~11 
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Rok XV Nr. 34. 
Wychodzi na każdą niedzielę. Dnia 25 sierpnia 1929 roku. 

ORGAN Gł. ó W NE GO Z WIĄZ KU STR Aż Y PO ż AR NYC H RZEC Z Y PO SP OL I.T ,EJ POLSKIEJ 

O opiekę nad koniem strażackim. 
W aikcji gasz.entl.a ipotŻaru, w mo­

meinde do1sta'flczenia nairzędzi ga­
śn~c.zy.dh do mi1ejs1c1a wypadku, nńe­
pomiemie ważną .r1olę 1odlg1ryw,ają 
śri01diki podąg101we. , gdyż .one c.z.ę.sto 
die0cydują 0i p 0ow0idJzeniu lub inietpo·­
woidlz,e:niiu wysiłlków korpusów 
stira·ży. 

W 0 1be·cnej chwili czynniki z1a­
inter:es·oiwame dążą do zaufomobi­
Liz,owani1a sitt.aży miejs:ki·dh i fao­
ry;cznydh1 wy~naczaj•ąc poważne 
.z1asi·łki, strażom, S1amo1rządom mi,ei­
skim i w:iejslkim Q•riaz udzielając 
pożycz:ek S1am101rzą·dlo1111 na aurtiomo­
bi.Iiza·cię s1tr.aży. Po,żyr,czk~ te ni1s­
k10 op·rio1ce.nto1w,mnJe (4%) udzielane 
są ·na la1t 5 .dJo s;pła1y r.a tam i. ro­
czn emi. 
Wi0eś jedna1k, prze.dJstaiw:iająca 

najiw.ięcei palny, gdyż p1r.zeważnie 
idlriewmiiano - słiomia1nry mat.enjat, 
poz1bawion:a iesit niezawoidln;y::=h 
(wy;nikający.ch z oho1wiąziku) lub 
mecha:nicznych ś•f\oidlków 'liokomo!­
cj:i, tak 1rni0ezibęd!nych piodcza.s g·a" 
szen~ia pożariÓiw mas1owych. 

Znane są ogó.łowi s:trnżack:iemu 
fakty, kiedy to pndcws rpofarn 
wiej1skieg.o g101sipoda,rze - sąsi.ie:dzi, 
w o:b.a wie, iaiby ~eh k10111fo nie z;(J-­
stały wz1ięite dJo poża.rou, uciekH z 
lwńmi w pole il1uJb do poibHskiiego 
lasu. 

Dziś koń jesz.cze pr.zedstaiwia 
zbyt wys·oiką w1artość <lila r-oln1ka1 
a:by ten ostatni mógł zar.ryzykO'w.ać 
i p01w.ierzyć go młioidemu, a może 
i ni ecLoświadcwnemu wozmcy -
sfrażaikO'wi dlo szybkiej jaZ1dy do 
pożaru. 

Nie krytykują1c tych czy inJnych 
posuinięć taktycznych mn:ie,j1 uśwfa.­
domi•onego wieśni.akia, praginę S1pra-
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wę diaisiar·czenia korni oiświetlić z 
puktu widz1eni1a og·ólno - państwo­
wego, wy;cho<lzą1c z zafo..żieni.a. , że 
kt01nie, przeznaczo1rne dla striaży clio 
poż.airu są :nas:z.ą ogólną własno­
ścią i ż,e wiłiasność tę musimy tak 
czy 1i1rnaiez1ei z.a!bezipieczyć ocli sfra­
ty lub uszikodz,enia, o:ra.z, że od 
k:rnni ·tych zależy szybkie do·siar­
czenie :ratunku. 

ZabeZ1piie·c,zenie od straty k·on:i1a, 
lub uszikod1z·e:nia lf.eg10 ,ż, wti:nJno :iść 
w 3-ch kierunkadh: 

1) pirz1ez ubezipi·e·c:zen:ie fooni 
strnfadkich odi padlnięcia (upadku) 
lub uszkoidzeni,a w cz1asi,e akcH ,ga­
sz•enfa po·żaru lub ćwfoz.eń stra­
ż.ackiich, 

2) P'rzez d1ohó1r i sZikole:rnie tych 
koni, oraz 

3) p1rzez otacz,anii.e k1oni - u1be.z­
pi.eczi0nyah sipeci.afoą opieką le­
:k.a~slką i częste oględziny. 

Kiorzyśd z iteg:o z.abezpiie.cz,eni~ 
1wi1dzę fooilos.alne w pioirównaniu do 
ewe111tualnycih świadczeń .i sfr:a.t, 
kt6re jednaik także 1I1Jależy prz1ewl­
dz:ieć. 

Piierws1z.ą /k,orr.zyśdą u!bezpie­
czenfa konii będzie szybszy dojazd 
siir.aży dJo rp0oża1ru, gidy.ż 111ie rf:r.ze·­
b.a .d01w,odz:ić, że właścidel ubez­
pieczoneg1oi k..rnnia1 mając z1apew:rnie­
nie 1odszkodinwania, będzie jechał 
odrp1owiiedni,o ·szybdei. wyd·()lbywa­
jąc maximum wyis!iłlku koni.a. 

Po·żary maS'owe zmniejszą się 
be ziw z:g'l ę<lln.ie. 

Zniiknie r·o.zigio1ry;czeniie Sl'braża­
:ków,, ooczelkujący.ch Ina 1koo1111i1e dla 
•._J.- ~ 1· ""·w ~ ni! eraz błaó~icicych {)nie 
godzinami, a cz,asem biorących je 
siłą lub ~wałtem bez vozwiolenfa 
właściciela. 

Ubezpiecz1on1e po1wd.111iny 1być 
określ.one, wybra,ne ko111ó.e do· wy­
sokości pewnej (300 - 500 ził.) w 
Hośiai 6 k·oni. na s.amodz.i.elny 
odldz1i1ał str.aży wiej·sikiej z pirz.e-

.zn:acze.!lliem · 2 clio WQIZU irekiwizyt·oi­
weg,o, 2 do :silk.awiki i p.o 1 d:o 2-ch 
beczek. Koniie od wozu i1 s.ikawk1 
po pewnym odrpo.czyn1ku po1winny 
wiozić wodę do si:kawk1ii na zmia­
nę. 

P:rzybHfo1ny r-<k pr.awdiotpodio­
bieństw dalłby :nam wynik na·s:tę­
pwjący: 

Na 9.000 straży byłi01by uhe1z1p·ie-
cwn ych oik. 54.000 llrnrni, co śre­

dnfo po 400 zl. uczyni sumę ub ez· 
pi1eczeni.a :riów.ną 21.600.000 .zł. ze 
slkład1ką mczlil!ą Hczą·c po 1 % od 
sumy ubezipiieczenia 2116.000 ził. ja­
ka. maximum. 

Śre·dln:ią i!Lo0ść iwyp1ad:~ów 01bli­
czyć byłoby można dlopierio po 
5-letnoiem do·świa1dlc.z.e.nJiu. 

W 1porwyższ,ych wńęc rama~h 
mieści!~by ,się budżet 1kasy ubez­
piie•czony;ch k :o1ni s1br.aiŻiaok:icih. 

Obecnie .dlosrlarcZienie k·oini do 
plQiŻa:ru, :pomimo peWIIl.ei z.apłiaty 
z.a ku.r•s, i·esit oip1ar~e wyłącznie r..a 
mniej lUJb więcej ro1ziwimiętych 
uczucia.eh fi.1,amtroipijnych wie·śn.ia­
ka, a sfan ten fo. bardzo lichy i 
nńepewny fundament w gma1chu 
naszej aikcji gaszenia. P1odst.awą 
zaś re.a1nią i trw;ałą będlzie dioipie­
r:o ubezipiecze1nie ikon:i1a od wypad­
ku. 

Dohór korni dloi :słuiżby w s'łir:a­
ży w dzi1sie·jszych w1a·ru11Jka·oh, lkie­
dty to do 'Pożaru idą koanie dycha -
wiczrn.e, kulawe, z wadami, a na­
wet z1ołz,ow.ate llllb 1klacz,e na ·o-źre­
bieniu, a 0co 3-ci pr.awie jest ś'le-
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py :na jedin.10· lub oba. oczy, jest ko­
nieczny. Dz·iś do ipoiża.rów wiej­
sikiieh idą taikie konie, które już 
i 1tak są przez111Ja·czone na zmarno­
wanie. Na wypadek ubezpiecze­
nia konie będą oddawane do usług 
straży chętnie i co naileipsz·e, gdyż 
g.ospoda·rz śmiafo powie.rzy je stra­
iJakorwi, mając z.aipewni10Jrne .odsz1ki0-
do'W;an1ie. Jakże wtówc.za1s zmie:il 
s:ię wygląd c.ał0iśd tarboru hoó1orwe­
g,o sfraży. 

D01bT1ane k ·onie będą s1tanioiw.czo 
s·z!ły lepiei .oidJ lmni ipirzy2101dnfo 
1chwycoin:y1cih 1 pewni1ejszv będzie 
doiazd', a właśdciel k1onia zyska 
hez;płatną 101pieikę we'hrrynairyjną 
niad' swoim i1t1wen tairzem. 

S zikol enii e ik101IJJia i·est ~mni~ ee z n e 
i dla. same'tł"o' koni.a i dla sfaaży. 
Sz:koiH:ć można prze.z wyjazd b liis­
k:~ w 1nlQlcy, przy ś1wi,etle, z ·obcią­
żeniem wozów wdę1k·szem lub 
mnieis:ziem. :pr.zy dź1wieku rf:.rą1bki 
hiib dzwon:k'.a, z. użyciem prądu si­
kaw,foi, ktbry zwylk.le ikon1a płnszy. 
Ko1ń się przyzwycz.a:i1 :i z:acz1n! e w 
w:a1runika,ah :n:a.we:t nieniormalnvch 
p1racować 1I110Tmah1d1e i srpokoiin.ie. 

Szkofone konie nie zeosują n.a­
rzęd.'z1i1 ;przez oł0tszenfo s·ię. pono­
sumie, Jub wybryki1, le·cz ·same be­
d'ą w alkcii in. p, wo7,enia wody 
uł.atwiałv vraicę sfoa:żakiom, iaik t10 

mia.łoi mi1eis1ce w z.aw10.do1wych sfra­
Żia·ch :pożarny.eh. 

Wytwo1rzy s;e typ wieisk'ie·~o 
kioofra sfr:a·żaidki ego, wyu cz101n eg·(), 
wy;hodow.aneQio zwierzeda - po­
mocn;ka srtraiżaika ochotnika. 

Orpi eka z.aś s1pedalna uchr:onii 
straż i kaise t01d iniesU<od:z~aniek i 
be.dz1ie .z duża kt01r:zyśdą zarówno 
dla właścicieli korni, iak ,i dil1a ca­
łio 1~·c;-i a'kicii pirzedlW'Oo·żariowe1i'. 

Myśli 1fa1 rzurQine ·są dla mnie 
:nii1ewzrusz101t11em·i kainonami, i mo­
gę tylko wyrazić .zdziw~1en;;e, że 
czvrnn:iki mi1arodainie, a 1p1oiw.azn1e 
w a1kdi1 1ias.z1e1nfa za:~n'te:resowa.n·e, 
talk dlotad so1r.::i 1wę tę 1negJ.iiŻ<owały, 
nie uwa.foiac ief z,a sworią i w:aż·ną 
d1a s1połe·czeńs1twa. a tak wybitnie 
p1rewencvi:ną 

P.odikre·ś.lić .z um:=miem nałeży, 
że ·w!.ele strażv po1żarnvch, chcac 
swoij•e kon1;1e z1abezto1i eczvć. o11sm~-­
mi1 zrw1r:a1całv ·sie ofo d 10 P. Z. U. W. 
Nadmienić musz.e , ·że WYQ·odnfoj 

byłiobv przyjmować dio 11~ezpiie­
c.zeń kio nie sfraż::i ckie zh;·oir·owo·, 
to ie1st n. ip. z caiłe:.~.oi ·00iwi1atu, co 
móg'J.bv wyk·o1t1 .~ć, lub chociaż 
ułat1w! ć. 1sitrażadkii związeik ok1rę­
~101wy dainieg.01 ip1owiatu. 

W wyciecz:ka1ch myah zagrnnii:::~ 
miałem moiżniość z'ha·danfa s•tarnu 
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wyekwipo1wanfa i wyćwkz.eni,a 
sitra:ży poża•rnych w obecnej 
Austrii, Włoszech, Juńosławji. 
W ęgirz.ech 1i Czeaho,sfowacji. W ro­
ku b'.eżącym z.amierzałiem zbadać 
zagrani.cą ubezpiecz,erniia s.traż:i­
ków i korni, le.cz z PTZ17iCZyn ode 
mnie nfozależ.nych us·kuite.cznić te­
go n:i·e mo1głem. NaJtomiast wiem, 
że ubez:p:iec.zenie korni s: :trażacki·ch 
zagranicą istni1e:j1e, prioS1pe1ruje1 
jest ofo·CZi01ne Q1p!elką piaństwową, 
jako dziafa.Lność o znaczeniu spo­
łeczno - państwowem. 

W kraju naszym 1'stnieią już na 
omwillici.i ubezpi.e·cz,enia shiażac­
kich ko1ni 1od upa.d~m. Lecz próby 
te, obejmuiąc1e sfo,su1nkio1wo mały 

teiren, mngą być nar.aŻtone na nd1e­
przewidziia1ne 1stra1ty. Ube·z.piecze­
nie koni straż,aakich powii:nno ob­
jąć ·cały kiraj na wzór Kasy Stra­
żaokiej. 

Braik statutu i łegali.zacj:i nie p,0-
winien1 być długlO' przeszkodą w 
osiągniędu zamierzonego celu, 
g·dlyż jedno 11 drugi·e z, lat1woś·cią 
wyk10in.ać m01gą zakłady ubezp1i1e­
czeń, zatrudlniiające spe.cj1ali:stóiw 
uihezpi1eczeni10 wców, 

Ubezpi1eie,z.ai'my 'Więc k1oniie stra­
fack:e. odi 1któryic:h zależy szyh­
k0iść 1poda:n:ia .riafon1ku bhliźnim, bę­
dą·cym w wie1kiem nfos.z.częś-ciu. 

J. Kowalewski. 

Sieć straży na terenie Okręgu. 
Z chw~lą reorganfaa.cj·i Związków 

WtQtje1wódzki,ch z paidsfarwO'wych 
fe·dinosteik kiorp1o'fa•cyj;nyd1 na z.rze­
szenia Z1wiiązlkóiw Okiręgo1wych, 
któ:re z nddizi.a1łów Zwi:ązk1ów W Ot­

jewódzkich stały s.'.ę mgan.i:z.aciia­
mi, nietylko. o oddzidnei os1oho­
boiwości praiwnej, ale .~ pewnej 
autonomii 1fonr:po1ria.cyjnei, zakres 
dzi1afaniLa i t0thuwiązki Z1w1i.ązków 
Ok1ręg•orwy:ch zwiększyły się z1n,a­
cznie. 

Stały s1ię on1e ho1wiem już .nie­
tylko pewnym mga1nem wykiony­
wiuj ą.cym funik1c~e zil e·c1oine prze ZI 

Zw.i ąz.ek W oireiwódzki., aile czynni­
ki1em, mającym niemal cał'k,owi tą 
.inicjatywę w ·or.gaJnizacii obro11y 
p.rzedwpożarowei na fo·renie swe·i 
dz,i.ałialn1ości i p·rz-yjjęły .calk1orwi1tą 
oć!p·nwiedzialo~ć za wy.niki te? 
pracy. 

Ten wa !Żlny mcmenrt w życiu 
21rzeszonego sfrażactwa, iak1m bv­
ła emancypa•cia oikręgbw, Jbędą­
cych naibl~fazem straży, a więc 
naj1ważnieszem 1ngniiw.em 1w łańcu­
chu ko1rp.nm,cyjnym, p~zesz.eidł dość 
n:e·sposfrzeżenie, mO'że z tej przy­
czyny, że ieszcze wi1ele Związków 
Olk:ręgowych no1weg.o statutu nie 
pTzyfoł:o. 

Te okręgi, które 1ed'nak fun­
kcjonują iuż w ramach nowych 
p'l'Zep,isów organ:11zacyjnyieh, nie­
wątoliiwie 1uz zn.al1azły szereg 
fa·udnośc i w d1oisto1s.owamu się do 
n.nwych warunJków IJ)racy, a mO'ż­
ina p.rZVPUSZ'CZaĆ, że 1fuiudnt0ści 
t)11oh będzie 1więicei. 

Naiważn:iei.szym może 01gó.Jnym 
niedomaQ1aniem ~1es:t brruk po1wiąza­
nia statutu istriaży ze stafotem 
Okręgu, ·ao powoduje, iż ~fosunek 
OkręgU: do straży i·es:t usfa:lo1ny 

ied1nio1sfro1runń1e - nie mając odp·o­
wiedniików w sfosunku straży do 
Okręgu. J ,edJnaik je&t fo, ni:edioma­
ga1nie przejściowe, które, aiczlml­
w;iek . utrndiniiać może z.ał.atw;i.anie 
n~eiktó;rych 1S'P'raw orga;rrizacyjnych, 
me ipow:inillłO mieć wpływu :na tech­
nicziną dziafalność Okręgu, kitfua 
i est naiiistotnieiszą składoiwą ipra -
cą Związku. 

Uda.skotn:alając sitra'Że 'W wyszfoo 
le1niu i dążąc do p1odni.esiienia sfo­
nu zaopatrzenia w sipirzęt p·a.żar1t1i­
czy, Związ.ek Okręgoiwy mus:i 
t1ralkto1wać cały :Swój te:reltl: diziia­
falno:śd - iiako iednol:irty t.eren 
operacyjny . 

Usfaliwszy zasady taktyczn.e, 
·sposoby .dzfa'łaniia, org.a;ni1za·cię we­
w:nętrzną i zaopatrzeni.e w na·rzę­

dziia dla p.odsfow101wei a1edr1ms.tkii 
!bojowej, 1I11a1Ie·ży ustaliić pilan '.t"IO·z­

mies·zczen.i.a itvah iedm.astek 1boi10-
wv:ch w te1renie oraz. ich saę bn­
j ,ową. Każda jed!TIJ01stlka hoq!o1w:a 
ma 1og·r:atnkzo1ną skefę skutecz:ne­
g o dział:aini1a, :któr.a .zal.e·ży od spra­
WitlJO·Ś·ci aila:rm01wei, ·Ś1ro1d1kóvf l·oiko­
mo:c:ji i stanu dróig - ·oo tSitaniow:ić 
będzie o ilości jednostek hoio1.. 
wych - •or:az sfoipniia: niehezpie­
czeńsitwa pnżarowego - oo decy­
duje 10 ich sUe bojowej. 

Na czofo· tych zaga.d/nień wysu­
wa s·ię spr:awa z.asadnkza: cz.y 
iść w k~1eru1n1ku powiększ.eni.a ifo-­
ści placówelk k101sztem i·ch jakości , 
czy te1ż odiw.r:ot:nie, hamow1ać czę­
st·o .naiwe·t pęid do ip:o1wis1taw;ainia 
·nowyah :strnży, a ipodinoisńć siłę bo­
jową istnieią1cycih. 

J edyITTym argumentem, pirzema -
wiaią;cym za najgęśdejszem r:nz­
plain:owamńem p1lac.órwek w t1ere1nti·e, 
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choćhv ncuwet sła·byah, jest prze­
św:iiaidczern:iie, że w .ten spo1s6b, 
więkisza 1ilość mie.i1seioiw0iśd bę.d:zi 1e 
mogiła mieć szybką .pomoc, a więc 
zwiększenie szarn:s ni1ed:oipuszc.ze­

.n~a do ro:z1sze.r,zenia się pożaru. 
ArgUJmeont w1pr:awdz1ie bardw· m0ic-
1rny, 1ale 1tyilkio ten iede·n. J e.żieli 
howi1em ·ro.ziw.a:żyć możliwośd :roz­
PO•cz.ęda a!k·cH w cz.asi·e, gdy po­
ża·r jeSJt w za·riodiku, bądź też po­
iedyńc.zy, fo, okaże s.ię, Źle tych 
mo1żliiwiośc1i iest 1stosurnkorw10 nie­
wiele. I frzeba p1omyśLnegn siplo­
tu ioikoE1cz!tl{ości i sprzviaiących 
w.a:rum1ków, aby straż o sfabei si.Je 
bo1j101wei mogła opam1oiwać poża:r 
np. jednej z:a.J;!111ody.. Przv pożar.z.e 
zaś więlkszym częsfoikr.oć na 
straż mi1ejsoo1wą l'iic:zyć n:i1e molŻ111a 
ZUJpeł1nie, gdyż lkiedv pożar ogar­
nie budynki będąoe wł.asnośieią 
shażaików, :stf:iraż rozp.r.zęga się i 

zaczyna się riatiownictwo w poj,e­
dymlkę, a wtedy 10:statnie sz,anse 
s.kutec.znei a:k;cji1 ,p.rz.epadają, 

Pozatem :istnJienie nadmi·e1mej 
ifośd 1pl.acówek, 1wymagająq11ch 
k1ompletnego ·zaopatrze1TIJiia, wy­
e.kw:i)pow:aniia iii pomies.zic.z,einia, rio,z­

prasza i ·tak s.~c.ZJUple fundus.ze, ja­
. ki.ie są na fo 1cele pTzeznaczone, a 
p.rzez to oikres całkowitego us1Pra­
w1nienfa 1sfa-:a1ży pir:z.ediłuża S'iię nie­
p1omi erni e. 

Poni1eważ dotychczas czy111111i­
kiem, :re·,l!uluią1cym Hość straży n.a 
da1TIJym terenie, · był.a prz.esfrzeń, 
jaką d!ana1 stli~Ż obs.ługiwała, a 
mi.arą przestr.zeni, jesrt ni1e tyl:ko 
i ei rozległość1 .ale i czas, w iakiim 
ją można poko!Iliać, w.ażiny ten 
czynniik 1cz.asu przebycia dane·r 
od~egł:ościi, a więc tem samem­
czas:u rp.rzybyda · straży do po:ża1ru, 
musi mieć wpływ 111ia ro.zwój s1i·eeii 
straży. 
Można 111:awet .z gÓiry ustalić p·e­

w1ne no1rmy, regulujące cha-ralkter 
s.traży w ;stosunku dio terenu dzia­
łamia, p1rzy zasito:Sowa1t1iu których, 
nawet p~zy wię.ks;z,ei ro1żni1cy w 
0rdległośd.ach efekt pmcy straży 
będzie hardz10 ipTzybHż01ny do 
r ówno.zlllJa czine ,go. 
Można 'P'rzyjąć następ:ujące ty­

P'Y oddz:iaiłów sfożfby ;przieciwipo.ża­
rowej: 

1) Straż poiżar:n:a irej.olllJow.a; 
2) Straż po.żarina 01bw10rdaWia; 
3) Oddział 1strnży pofa:rnej; 
4) Pog.oifo1wie s.tra1ży poża1rnej; 
5) Po&t·er:tmek sitiraży pożarnej. 

Straż pożarna rej1onowa w 
składzie 1001naimni1ei jedne.go plu­
tornu samochodiowe,l!o (moforpomp.a 
1po•got0iwiie i .cys.te:ma) z zasięg1iem 
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dz:iała1t1ia w czasie 30 mi.in. (mnJi,ej 
więcej w lP'liOfil1e:nfo 20 klm.), ·ornz 
~·ednego plut.01I11U .ręcz.n.ego do foon-
1ne·g,n podągu z ewe.nituafoą rezer­
wą do pociągu iręcznego (p:e,rwszy 
dla bliższych wyjazdów, - re­
zerw.a wyłączini,e o z.n.acze,niu lo­
ikalnem). Siedzibą straży w.:111ino 
być większ1e os1i·eidle, dla kt.óirego 

1straż taka będzie mi·eć :i liolkaln e 
zna,czenie. KionJiecznym warun.­
k1em j eis:t tri6w1niież odpio1wi1edni,a 
si.eć komunika,cvin.a. 

Będzie fo najwyżs.zy zespół i·e-, 
dinJOts'tek hoj1orwyd1, pins:iadaiący 
łąc.z.n:ość ·folefoini·czną z, w1szystikie­
mi punkt.ami Okręgu, włą.cZIOlnymi 
do S'i1ed telefonicz1nej. Oczywiśde 
h~ridizt0· wsikaz.ane będzie utrzym2.­
nie kilku st1rnżakó1w, a c0ina1imn,iei 
1sz1oforów sta'łyd1, aby wyjazd mógł 

· odbyć się !Illajszybciei. 
Nie trzeba chyba uzasadniać 

z,nacze:nia s·trnży reionJ01wei przv 
większyah pio 1żarach; dz;ięik1i samo­
chodom p1rzybycie jej nie będzie 
ipóźiniej1sz·e, a częsfo1 na:wert sz;yb­
sz.e iod stiraży z taiborem ko1n;nym, 
ini,e posiada,iącvclh zagwa1ranfo1wa- · 
nych konii, a p10.siiadanie si:ka w.ki 
1mofo1rio\wejl 1wysok.odśniieniowej 
pr.zy więkS'zym zapasie węży p·o­
zwoH na podcunfa kilku siilinych 
prądów, lktióre będą m:eć decy:dn- · 
ją.ce zinacz:enie w p1oiw1od'zeniu 
akcji. 

Opr.ócz tych, czysto taiktv-
cznrych waforórw, bardzo donioste · 
znaczenie stra·że reia:niowe od.gry­
wać będą p1rzy szk1ofoniu kadry 
inistrukcvinej dla st.r.aży w Okrę­
gu, jako ośrodki wyszkolenia. 
Dz.:ęki z.asiohniem:u taho·rowi, za­
wfor:a 1j 1ącemu wszielikiego riodz.aju 
1nar.z.ędizi a, :prz,e z ,p1r:o1w1adze.nii e 
kUJrsów p!Qtżarrrniiczych w te;ren.ie 
1pio.doh:rniejszym d:o 1ter1en:u dziata­
nia piosz.czególnvch sk.aży nd 

Najnowszą Instrukcję do ćwu­
czeń ze sprzętem strażackim oraz 
najnowsze roz.porządzenia władz 
administracyjnych w sprawie po­
żarnictwa znajdą ·druhowie w wy­
danej świeżo książce p. t. 
Bezpieczeństwo pożarowe w1 woj. 

warszawskiem. 

Zamawiać można w Administra­
c,ji Prz.eglądu Pożarniczego, War­
szawa, Krucza 40, konto P. K. O : 
235. 

Cena egzemplarza zł. 2.50, z 
pr.zesyłką po.cztową zł. 3. 

miast rp101wiafowych, które dziś 
przeważnie sta1rno1wią mte11s,c.e p1r10-
w adzeniia ku:rs1ów, da się możność 
!s1łuchacz,om )p·r:zeip:rowadz:curni1e za­
jęć ,praktycznych, 1a sz,czególnie z 

• zakresu wyszkolenia t.aktyczineg.o 
w iwcurunkach p10idoibinryich do rze­
czywi:s1tyd1. 

Straże pożarne obwodowe będią 
nieiako rezerwą dla straży rejo­
nowych. Ilość lich .rwi1:runa przyp:ł -
d!ać na te:ren w .zas1ięigu dlział.ania 
°' czatSie do. 45 m. co prz.y rtaho­
rze konnym dla ob:s.z,cur w priormfo­
n.iu do, 12 klm. ~przy p:r.z,edę'bnym 
sfaru:e dróg). Zaorp.atrzenie po­
dohne, jak w sfra·żaah r:ej,01nowy.ch: 
1 pluto.n z. motopompą db p.odą­
gu .k1onne·go, 1 pluton ręic.Z1111Y do 
pociągu koinnego1 lub ręczn:ego 
oraz !k1ormplet niairzęcliz:ii rafo,winii,cz.o 
pomo·cnic.zyoh. Łączmość ze sitria­
żą rej101nową i rplacówk.ami sąsie­
dniemi przy :pomocy rwywfadu 
lkoninego lU!b cyklistów. Pirzy bo­
ilowem s.zk101le:rui.u od:dzia~ów 1 po.­
goto·wi, sh:aże 01biw1odiowie, ode g·ra -
ją doini·osłą rolę, iwipro1w:adzając 
do ma:newr.ów, dz.ięiki s:ikawee mo.- _ 
to1rio1wei - si1lny ·czyrunruk ofon­
syw1ny . 

Oba te typy SJtraiży st.anorwić bę­
dą g1rupę '°' roztrzygającem .ZIIlJacze­
niu straite1giicz.nem - dzięki du­
ż,e j s.:I e. prz;y ła t~wOJś c:i manewru. 
Ten zespół dwuch moit:op1omp i 
więkiszej ifo·ści węży, ma wet przy 
sitaisunkowo dużei, od~eRfośd za­
sobnefo zhiio11.1I1Jiikia, wiod'.y, d!zięki 
możniośd b ez;pośrednie'g·o1 . cz eirpa -
ni.a z tego .z b iorriruika ode gra 
wyibitną i· decydującą rolę w n:a­
ta·rdu, sip.iinw:adz:ają·c z.nacz1e.ni.e si­
ka1wek ręcZ!Ilych do s1fa:1.1n1oiwiska 
obronne:go w ·pierwsz.ej faziie ak­
cji - a dlo1gasza:n ila rw nstafotiej. 

Ma to duże zinaiczen:ie taktycz:ne 
przy akcii bardziej stkomtpl1i:k1owa­
nei, gdyż z,wykle · straże iprz·eważ­
ną siłę anga·żuią do bezipiośreidnie­
go natare.i.a, zaniiie1dibując 111ależyte 
zahez:pi,eczen:ie oibje1kitów zagT1nża­
nych;. 1szfoolenie za·ś tiaktyc.z:ne 
podczas· ma1neWliÓw, z gó.ry 
uwzględniające pa.dzi.iał r.óił w akc1ji, 
zapeWITTe w 1wi·el.u wyip·adka.ch p!rzv­
czyni się doi iei należyte.go p~ze­
prowadzen:iia. 

Te uwagi scharakteryziowały już 
nieco im.Je, jakie przypadły ipozo­
sfałym typom straży. A więc od­
dział straży, s1kiładają:cy się z 
dlwiuch plut01nów ręc:znych, z tych 
jeden o tr akcH konlllei , drugi ręcz­
illJej (lokalny). oraz plutonu wod­
n1ego, z zasięgów działcunia o cza­
sie do 30 mirrmt (ob.sziar w prio-
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mieniu do 5 iklm.) - stainowić bę­
dzie naj.częściei pierwszą pomne, 
1od s1praiWll1lości· zaś jeg10 zależeć 
będzie dalszy 1rinziwój akci.i. 

Winna być to jednostka lekka, 
ruchliwa, o duże:j uimiejętitwśd ma­
newru, za.0ipa:brzo1na w większą 

Ho.ść p.rzvr:ządów zabezp.iecz.ają­
cych przed 1przerzt11ca,n:iem s.ię 1og­
nia.1 aby móc mo1żliiwie s:zybko 
izoli01wać obj;e.kty z.a·groiżrnne. Do­
brze wyszlmloruy J uzbr:ojiony wy-

• 

wiad może niernz mieć mo·ino.sć 
do pracy ratowniczej„ często ko­
niecziniej, a zawsze możliwej tyl­
ko w pie•rwszych chwilach po.ża­

ru. 

Pogotowie o s:kł.a.dzJe je.dtnego 
plut.01nu Tęcznego, ·ma ;rio.Ję anialo­
g:czną wyłącz:nie w mriejscu swei 
si.edziby, winno być w każidlem 

osiedlu, liiczą:cem po~nad 40 budyn­
kó1w. 

W reszeii·e posterunek - zł·ofo­
ny z iednei sekcii -wywiadowczej, 
z 111arzędz.iami dio zahez1pieczenfa 
i rafowania - we wsz;ystk1ic!h po„ 
zastałych 1o:siedlach. 

Tak rozprioiw1adzona sieć Olf'gaiili­
zacyj prze ci wp.oża·rowych wymaga 
do1s fos o w an e g•o do po tir z etb Do­
w óidlztwa i AdttniinistracjJ. 

(d. c. n.) 
Podinsp. J. Łuczyński. 

•. J" •• -'; „-v,. >:\~, -„ ·-·~·'';· '• 
- • _. • • • • ,r,..,• ··--u - ~ ...... -_ .. „, •„ .,,.~,..,· .• , ...... 
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z ZYOIA ZRZESZONEGO STRAZAo--rw A. 

Z działalności Okr. Związku Stra­
ży Poż. w Białej-Podłaskiej. 

Okręgo0wy Związek Str:aży Po­
ża.rinych w Bia:ł ej.-Poodl., p.oiwołany 
do życia w dniu 5 wrz1eśn:i.a 1926 r., 
p-0cząikowo1 ip1rzeja1w1iał llliewielką 

d!z:i.a.ł1al1noiś ć, z bi e1~fi1em ·c:zas u ie d­
nalk, w miaTę po1siadiam1ych f.U1I1du­
s:zów l po1wię:ksz,ema; siię lic.z.by 
sfra,ży, ooriaz 1ba:ridziei rnzw1jał 

swą ·dlzia1a:lność. 
Do ·01kresu ni1ezrwyjkle ożywfoi­

nej d!ziaiłaltIIJoiśd. Okrę g.oiwe go Z w., 
zaLic.zyć mO'Żlna rio1k 1928, ki,edy 
to na sitanowisk.o Prez1e1sa Okrę­
~owe20 Związku, został pi0w0ołia;ny 
StaTto1sfa mie·j,sc.oiwy, Da-uh IRniacy 
Bobek, wńeiliorl:e.tJnti S1tratżak i gorą­
cy orę.doiwnik' pożamruidwa. Okręg 
Bialski zaimujący ip1rze;sfr1zeń 1456 
klm. JkwaicLr:a.towych - posiada 
olbeanie 3r/ stra1ży rpożarinrych, któ­
re poisiacLają 28 sikawek, 10 wo­
zóiw ireikwizytoiwych i rp.og•Ofo1wia, 
1055 mtr. 1węży tł.ocznych, 118 
llllt1r. ·ssa w:ny;ch, 42 be·c zikowozy 
i ·t. p. 

NaJe·ży z.aznac.zyć że jes,z0c.z.e 
nńektó:rie 1st:riaJże ni1e posiadają s1i1ka­
wek i innych 1I1Ja:rzęodlz1i, ~1ednakże 
p1rzy fP1omocy OkTęaoiwego Związ­
ku, Pows·z. Zakł. Ubezp. W.z.aj., 
i samo1rządów gmin mi:ejis(kich 
i wtt·ej1sik1icih, którr-e w 1tioku bieżą­
cym 1929}30 w.sfawiłv do bU1dlże­

tów :swych 22841 .zł. 28 gir., udia się 
za.orpakzyć straże w IIlajrtJiezibę­

dniejs·ze na1r:zęidzia ij1ak: siikaiwJ.d, 
wę że i hec zikowiozy. 

W marcu r-oku bieżą•cego został 
ziain1gażoiWainy lnstruktoir Okręg•o­
wy, .który .c;zuwia ;nad' 1wy.szkoile­
niem :il 20itowiością hnji0wą sfa-aży. 
W rdku hie·żatcym .z i1nici0aitywy 
Druha Prezesa I. Boihka, z.ostał 
zwofalily ina dzdeń 19 maij1a Zjazd 
Ok:rę~·o1wy, połączony .z zawoda­
mi, do których stanęło 9 drużyin, 
oraz na .k tóry:m 1dio1lmnaino wyb.o-
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rów noiwych wta1dlz Zw:i.ąziku. Pod­
czas triw1aini.a Zjazdu ćwicz1ehrnefo 
w Pozn.an:fa{ ina P. W. K., Okręg 
Bialski :r.eprezenfowało 47 druhóvv 
ze swym 1I1Jieoidłączinym Prezesem 
Związ.ku na czele. 

Z p.racy i1ns:pek.cyjnej Wtadz 
Związku w1sp1omnń.eć nale·ży o in­
spek.cji noeinej, dokonanej w kil­
kunastu strażach p1rzez1 Prnzesa 
Związku 1i In1s1U1kt0ir.a, któir.a dała 
wyni1k pomyśilny; .następnie ~1a 

winiosek Prezes.a Wydział Pnwia­
toiwy unormował w całym .piowie­
de bialskim s1pr.a wę. tak w.a żną, 
i ak ·do sfalrc za,n:1e ko1ni dl.a straży 
do wyj,az.du <lb po'Ża.r,ów, ta;k że 

·obecnie na żądanńe straży :kJoinie 
w .k.ażd~j chwJH s.ą ·dio.stair•cz.a.ne. 

Z pracy ina prz)Tlszłość wymie­
nić należy proojektnw.a1111e manewry 
rei•oinowe, kursy: piędo i ośmio­

dllli;owe, któa-e 1oodbęd'ą się ,na ie­
sieni, i0raz klllr:sy dwudn:i:owe 
oświatiowe, 1ktió111e proje1ktuie siG 
urządzić w kilkunastu s:trażach w 
·OJkr·es:i.e zimowym. 
Pożarów na te·reni.e Okręgu ta­

kich, przy których praiooiwały stra -
ż.e, do dinii.a 1 sierpnia .r. b. bylo 
27, i właśnie diz.ięki pracy tej, w 
ik·tó.rej prym dz:i1erży Bialsika Och. 
Strnż Poż., dałio tSię runik1nąć klę­
ski.i maS1oiwyoh po1żarów, talk, że 
ludność rprzeikro;nał.a s1ię o · po:trze­
bie org.aniziowa;nia i subsydjowa­
nJia straży. 

W k1Gńcu wym·ienię ki1ka na­
zwisk ludzi, .kit1órz;y iThie sz,ezędzą 

swe~ bezinteresiaw:nej p.ra·cy, a czę­
stokroć i gr.o.sza n.a .potrze1by pici ­

ża·rni.ctwa '. są t.o jak już zazna­
czvłem Druh Priezes Związ1m 
IRinaicy Bobek - Star1osta Powi.aL 
Stefan Lewiński - Insp. sam. 
gmin . . i prr-ezes stra:ży, Fr. Mei­
sne.r -- referent star10,s.tiw.a :iJ se­
kretarz Zw,iązku, M. Rutkowski­
Burmisfrz m. Terespola nJB. i na-

cz.elrr11k 1słtaży, St. Zakrzewski, 
Jein Nowotarski, Julian Abramo­
·wicz 1 J. Herszberg - · prz0odo·wni­
cy naiczynniej.szei w Okręgu Bial-
1:kiej sir.aży1 Ksiądz M. Zawadzki­
Pre~~s E traży w K 0orcz.ówce, Kil.· 
zimitrz Świa toipe~k - Mir.s:ki 
Prezes straży w Pisz,czacu, L. 
Szysz 1 St. Skolimowsiki. 

J. N. 

Z dziltaialności naczelnicflw_n Okt1ę· 
gu VI w Tarnowie. 

Naczelnictwo Okręgu VI-go w 
Tarnowie, w skład którego wciio­
dzą pow±atv T1arno1wsiki i. PilZ1I1eń­
s:k1i z 51 placbwkaimi Oddziałów 
Straży Pożarnrycih, z:g:rupoiwanemi 
w 11 Rejiona·ah, '°' SiHe 640 ·czlO!n­
ków (w tern 170 rnie illlll'U11Jdumwa­
n:y;ch), rozwi1nęfo, w tym riokUI s.wą 
d\z.iałia1no1ść n.ad wyszikoleniiem 
sitraży po·ż.a•r:nyah, nad .z;org1aniizo­
w1a:ni1em sitraży w m:1ej!s·cowoiśdach 

gd:z•ie .się odic.zuwa d!o•tkHwy hr.a1k 
tych tak ,potirzehnY'ch rpilaoówek, 
nad pla1rnoiwem .zaop1atrz,eni1em 
Straży P·oża:r<nych w sprzęt poiżar­
ni.czy i na.dl ujed'.nio1s:tainiem1iem 
umu1ndJuruw1amiia Odidlzia.łbw, lkt6re 
p10 więks.zej częso1 1P10osoi,aJdały 
umunduriowa:rni1a z ,czasów z.abo1r­
czych. 

Ażeby dlać mo,żrność oficerom 
Stria:ży, jaikoi też 1i podnfioe;rom, na­
bycia fachowych wiaidomGści z 
d!.1ie,dzi1ny po1~arnfozeiit 1 Na1cze1ni­
citw10 Okrę.&u już wczesną wiosną 
prz.ep·rowaid!zi1bo: z ;poo 1c.zą tikiem 
marca 5-a:.odniiowy kurs w Wien­
chnsłtaiwicach, rpod k0inie1c marca 
8~miio.diniio1wy kurs w T1a1r:nowie i 
p:oiclJ konie.c kw1ietnia 8-mi:odniiowy 
kuris w Pilźnie. Na wszys·tkkh 
•tych kursadh uwziględtlli1a:ne były 
wy(kfa.dy o i0hroni1e P'rze.ówga:z•o1-
wej. We ws1pomrn:1anych kursach 
brnli udz1iiatł ioficerioiwioe ii poido1fi-
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ce1rinwie Straży z ter:enu Okll"ę ,~u 
w t.wkiei ifości, że dz;iiś pr,aw,ie nie­
ma Oddz1i.ału Straży Pożamej, 
która by nie poisi1a·dlała wys:zikolioi­
ne·go n1aczehri1ka St:r.a,żyi luib iillstru­
kforra. 

Celem iprzek101nainiia S1ię, jak kur­
siści zrużytk·owali WJiiaidomości na­
byte na kUJr;Stie, Nac.zelniiic!two 
Okręgu ZIOl1'1ganizo1wałio i p~z,eprio­
wadz1i1ho Zaw,o-dy Rejonaiwe· w na­
stępll!jących siedziba·ch Rejonów: 
W dniu 15 czie.rwaa w l'~kmv:iicach, 
29 czie-rwca w Wierzchosławicach, 
14 l~p1ca w US1ie,j1 Gó:rze, 21 li pc:a 
w PUźilli.e, .218. lipca rw Trudwwie 
i 4 sier:pnńa w Zas,so·wie. Ogółem 
dlo ziawndJów Stt.amęłio 29 drlllŻVl, 
któt"e w.szys·tkie przeprio1wadzii.łv 
ćwiicz.eni1a Gr.upy IV. W pil1anie 
cz:ynillości Naczel'Illi1c'bwa Ok;ręgu 
p:rzewidzi,ainie s·ą jeszc:z·e zaW10dy 
rej·oinoiwe w Tari:r1i0wiie i w BrZrO·­
stku. 

Op116cz pOW)1iŹSiZ)11ch pr.ac Na­
cz elnidwio Okręgu pr.z<epmw1adzi­
ło µrzez Ofice,r:a 1Illspelkcyjnego 
Ok:ręgu :podisfawowie lustir:acie 
wszysitkich Straży P.ożarnych i w 
większydh p'l1aaów1kach - inspe­
k·cj.e. 

ZorRianizoiw.ano- już w t)11m iioiku 
w nas:tę.pująicych miej1s·aow101ściach 
OclhO't'Illi c.ze· Straiże P·oż:aime: l\V 

Bobrow.ni1kac.h Małych, w Rudce, 
w Łukoweij1 , w Piotir1kowi1Jcach, w 
Wr6blio:wej, w l(;o'Wlalowei,, w 
Szynwałdzie, w Szczepanowicach, 
w Zblitowskiej Górne, w Trzeme­
śni, w Hotowej, w Głobikowej i w. 
DziW<O>nlQlwej. 

Wiieliką uwagę N.aicz1eilnńlctwio 0-
k>fęgu Z!wróc1ifo, w t:ym roku na 
plairno1w1e .zaoipiatrzenie Straży Po­
ż.a111nyich 1w :narzędiz:ia ipo1żarmcze 
i przy wydaitniei pomocy P1Q1wsze­
chnego Zakłiwdlu Ubezpieczeń 
Wzajemnych i Rady P1owiatowej 
w Tar.nowie, StmaJŻe dzii1S1i1aj. ro.zpu ... 
rządzają spr.zętem, ,Móry ruezibę­
dnie jest potrzebny Straży wiej­
skii·ei'. Wys.ta:ric.z;y tnadmienńć, i.ż 
w tym roku przvihvłio na teire:n 
dzia:ł.alI11ośc1i Nac.zelniiietw.a Okrę­
gu 17 diraihi-n Szcze.rhow~kieg10, 
okiafo 1200 m. węża Hocznego, 

1kHkadziesią1t b01saków, .tłumnie. 
- dimbtim pr.zysita1wn)Tich, 'Wiiiaider-ek 1 

w1ielie inne1gio dr·ohneg10 sprz.ęta. 
N owo zorganizowane straże wszy­
stkie zaoipatr:zon10 w p1rz.eiI11ośne 
sikawki, jako najpraiktyc2jni.eij1sze 
dla Straży wiejskiid1. 

U mU!Illc:łlt.mioWtano 6 Odldziiałów 
Straży Pożamych, przeszyto mun­
d'Urry wZ1oru aUJstryj1ack1ieg10 na 
mundlury, dlostosowane kTojem 
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. . 
dio· 101becnie iobowiiązuj~ceg10 ·regu­
laminu. 

J aik z po1wyższeg10 wywnio1Sko­
wać mo·żna., praca na tym terenie 
idzie szybko naprn6dl, a zawdzię­
cza·Ć fo można dzielnym i wytrwa­
łym ipraciow:niikom pinża•rrniczym, 
iktórzy na tym terenie priaicują. 
Na pierws:zie mi,ej's,eie wysuw.a się 
postać Na•czelniika Okręg.u Druha 
Drr. Pir 0if eso1r:ai Le szika D zi,am y, 
który wiele cza1su pośw1ięc.a dla 
dloihra org1aniza,qjd, za co też Za· 
rza.1d! Główneifo Związku · Straży 
Pożairnych Rz. P. przyzinaił mu w 
tym 1110.ku zfoty medal zaistugi. 

. A. M. 

Zjazd w Lęczycry. 

W dniu 2 czerwca r. b. odbył się 
w Łęczycy Okręgowy Zjazd 
ochotni1czych straży ·pożarnych, 
który z.gromadził 1260 uczestni-
ków. . 

~ Zjazd rozpoczął się o ,godz. 8-ej 
rann zbiórką przybyłych strnży, 
na której 1kome.ndant zjazdu druh 
Karpiński, naczelnik Straży w So­
,bótkach, złożył raport przybyłemu 
na uroczystość wiceprezesowi 
.Głównego Związku, druhowi dr. 
Klarnerowi. Następnie zebrani u­
daH się na ćwiczenia drużyn miej­
skich, poczem na ryniku została 
pdp•ra w~ona polowa msz.a święta. 
, Po obiedzie straże wymaszero · 
,wały na ipfa.c ,,Sokoła" na zawody, 
_gdzie urządzona była również wy 
stawa przeciwpożarowa, przeciw­
.gazowa i Cz.erworue1go Krzyiża. Naj­
pierw odbyły się pokazy obrony 
,przeciw;gazowej, wykonane spraw­
nie przez żeńs.ką drużynę harcer­
ską, pod komendą p. Wojtczaków­
ny. Drużyinę tę ćw:iic.zy~a systema­
tycznie instruktor'ka O. P. G. na 
pow. Łęczyoki N. Żebrowska. Po 
ćwiczeniach drużyny har,cerskiei 
,przys.tą1piono do zawodów strażac­
kich. 
. Skład sądu konkursowego sta­
nowili druhowie: wiceprezes Głó­
w.niego Z1wiązlku J. Klaro.er,· ko­
mendant V oddzfału Łódzkiej Stra·­

,ży iruż. Brzoz.ows1ki i członek za­
,rządu Betcher. Do zawodów zgło­
siło się 19 drużyn, osiągając na­
stępujące wyniki. W grupie III -­
pierwsze mie jsce zajęła Straż z 
Łęczycy ; w .grupie· IV-tej - pierw­
s~e mieii1S·ce Straż z Tumu (ina­
.grn da - sikawka); drugie miejsce 
z Janowi·c (nagroda - becz.ko­
wóz), trnecie miejsce Zi Sobótki 
(nagroda - drnbina Szczerbow­
·s·ki·e·go ). Komendant Straży z Tu-

mu otrzymał 1jako nagrodę od Za· 
rządu Związku Okręgowego srebr„ 
ną papiernśnicę. 

Po z,a wodach odbyła się defila­
da, kitórą pTz:yjął druh w.i1oeipir-eze,s 
dr. Klarner, poczem komendant 
zjazdu zarządził odprawę naczel­
ników straży, rozwiązując zjazd. 

W czasfa zaiwio:dów ~wiedziiłio 
- zorganizowaną w tym czasie wy­
,stawę ohrony ,przedwpożarow\::;j, 
przeciw:gazoW1e•j1 i Czerwone.go 
Krzyża, przeszło 10 tysięcy osób. 
Liczne ekspon~ty i wy.kresy <lały 
zwiedzającym możność zapoznania 

, się '!- .w.ielu nowe.mi dla nich sposo­
bami walki w olbronie mienia i ży­
cia ludz:k.iego. 
. Pożarnictwo pow. Łęczyckiego 
cieszy s.ię szcze·gó'ln'l! opieką wy­
.działu powiatowe.go, któreigo prze­
.wodni·czący p. Starosta H. Osta­
.szews·ki zfo.żył 1iczne dowody caf · 
ko1wiite.i;!<0 dlaicerua.JilJia 1wia1gi 1be.21p1ie­

, cz,eństwa pożarowego. Sejmik Łę­
.czyc.ki wyasygnował na r. b. na 
pożarnictwo zł. 49.000. Należy 
,również podkreślić działalność P. 
,Z. U. W .. który stale zasila straże 
w niezbędne narzędzia pożarowe. 

1Ta· pomoc materialna i morafod 
Jącz.nie z· zapałem strażact.wa i po­
.święceniem ·członków zarządu wy· 
,twarzają coraz lepsze warunki roz­
,·wojowe p!lacówek ~trażacki.ch w 
'pow. Łęczyckim. 

Z okręgu Nieświeskiego. 

W ,dniu 31 VII r. b. odibvfo się 
pios1e<liz.e.nń1e Zairz.ądu Ok:r. Zwią­
zku Striaży P101żaimych po1w. N[e­
świ es.kii ego pod! pr.z e wio·dnń1c1twem 
Pirez,es1a Z wiązik:u __: p. StaT1o:s1ty 
J. C.za.mookiego i przy udziale 
c.zfonJk16w Za~ządlu rp. z ... cy Stairo­
sity St. Si·pai1~o·, p. R. Chołowiec­
kfog,o - Burmiistrna m. Nieśw.ie­
ża, p. Z. Domańsikiie1go - :riedaikto­
.ra „Wsp.ólnej sprnwy", rp, Z. Re­
klews.kieig101 - 1iinisipeikto~a P. Z. U. 
W. 'p. B. A '\\ni1nowi1cki ego - Nacz. 
O. S . P. w Horio1dlziieji, ip. A. Gol­
dina - Na1cz1el:n. O. S. P. w Nie­
świeżu, p. J. Oko~oiwa - Sekre­
tarza Związku Ok1ręg1orwego ii p. 
J. Kofał1ows.kieg10 - Ok1ręgowego 
Ins trulk fora p 01żatrni1ctbw a . 

Po roizp1a1~z,eniru ii z.az1I11aj1omi·eniu 
s ię z planem zaopatrzenia O. S. P. 
pr:z.ez P. Z. U. W. w :ruajipot:rze­
binJiiejsze nair:zędz1iia, ipo·s:taJoow:iono 
plian z.atwi1erdz1ić i pr.i;esłać cLo 
władz Cenrbralnych P. Z. U. W. w 
Warszawie i dio1 lnsipektior.a Wo­
jewódz;ki.egro P. Z. U. W. w Słio­
nimi.e. 
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W spraw.ie wysłania drużyny 
repre.zentacyjniea na mające się 
odbyć za wody ispoirfo1we s~tir:aży 
piożairnych pow. Norwo~ródz:kiego 
w \ No1wog:ródiku, ipostano1wi1oillJ01 z 
braku funduszów druży:ny ni~ wy­
syłać, natomiast zwiróciić s1ię dJo 
s1briaży zamo1miejszych z p'l"opozy­
cją wzięcia udziału rw omawria­
nrych zawodach. 
. Po spra1wi0izdaniu Okr. iinsitruk­
tor.a paiżamn. z odbytych Zjazdów 
Rejonowych wyłoo:ił.a :się ożywio­
na dyskusja, w wyn:irku któreó, na 
wmii101s e.k p. S ta.i:rio·s ty Cz.ar:no.ck!i e·g o, 
.po·sianow:ionio ina p:rzyszł1nść urzą­
dziać W1pierw zi.azdy i za w ody 
gm.inne, 111astęp1nie 1I"eji0nowe i w1re­
s:zde zi:azd po·wia to-wy dla w:sz.y­
s.tk:ich O. S. P. rw powiiede. 

Na wniosek ip. B. Awino·w1iic\ki,e ... 
go poista:niowionoi zwrócić się za 
p1ośrednictw.em p, Sta•rios•tv do p. 
Woje•wody No·wog1"ódzkiego z 
prio·śbą, 1by s1p.rawia diosfa:rcz.ainia 
koni na wyp1adek p1oiżaru był.a za.­
łatwi.ona w diiodlze mz.porządze-

J. P. 

Zjazd ćwiczebny w Dąbrowicach. 

Tirz1ed z 1kolei z:j.azd ochotni­
czych stliaży po;ż,a·rnych w okręgu 
KU1tniows:kim., urz.ądz1oiny z okazM 
z1organizow anie~o· pn.ez, gminę 
,.Dnia propiag.arndty'', o·dlbył się w 

skim biegu z przesz.kodami, mają­
cego na 'celu pirzygiofowa.inie stra­
·ża:ka do poiko.n1ywania przes,zikódi 
na jaikie 111akrafić mo1że pny i0<l1by­
w1a.niiu drnogi do pO!żaru. czy foż 
vr p:rost w ,sam ej akcjii !1"0ett0owiniiez,ej., 
wywołał-o po1klask u dzia:łaJczy po­
ża!rni.czyćh .oiraz ziriozumi.ałie :miin~ 
tereSio1walflli·e u ipubliczi!lio1śd, ipr.zy­
p.atrują,cej s1ię ćwi:czie:nform. 
Zwydęzcy w hiegu oitr.zymali 

nag·riody, zakupi·oine z funduS'zu, 
powstałe·g.n .z suihsydium gminy 
Dąbirowice., któira w 1mi1a:rę piosfa­
danych ś·rindlków niie ~z.czę1dzii za­
si,łków pożairni1ct1wu, oir.az z ofiar, 
zeb~anych .pf'.z,ez. Kiomi1tet. 

Po .zakoińczeiniu ćw1kz.eń dlrużr 
ny wesp.ó-ł z g101śćmi sipożyły w1srp•ól­
:ny ·obiad w ,remizie sfr.aży Dąb­
:ro1w.icl<Jiei, gd:zie z wyrgfos.zonych 
pirzemów.i1eń mo·żna było wymi1e$ć 
'P'rz1eświadczeni.e, że 1S1amorząd 
Dąhrio1w~dki, z.a'liówmo ja.ik i szier­
sz.e s1prolłeczeńs·two. , ·O-tacza sfr.aże 
w gmiITTJi e 111a:l e.żytą opfoką. Na z.a -
koń·cz1enie z.awodiów s1traż Dą1bir10-
w.i.dka odbyta ćwfoz.en:i.a poka:z.oiwe 
z sikaw!ką ma.torową, niaibytą vv 
i0s1t:atnim czasie. Tu prz:y sposob­
nośai należy po1dni1eść w:spa.niałe 
wyniki usilnych starań za~ządlu 
.nad! griomaidJzieniem fUilldus:zów na 
zaikup 1sik1a.iw1k.:i. 

m. 

miasteczku Dąibro:wfoe, 21 lipca i Manewry straż'~1ck~ w Se.r.edizi-
z1giromad:ził trzy dlrużyinry sfoa'Ża.1c- Ił k' 
L· D lb · B b K cach, po!W. żec! 1iego. 
K.ll:e: z ą T101w111c, a i ·op. 

W zjeź·d!zie ·wziął udział p1r1ezes W dniu 20 lipca b. r. :przepro-
01k:rę,Ru, ,p, istarnsta żhbk1ow1slki. Po w1etdlz.o1ne z1D'siia:ły pi·erwsz,e ma:ne-
wysłuchani1U niahożeńs1tw:a .w ko- wiry •r1ei1onowe na tere.n:ie po1w. U-
ściele w Dąhr1Q1w1icach, drużyiny żed~iego., we w1s1i1 Se,redz.i.ce gm. 
udały Słię na pilaie ćwtkzeń, gdzie Blaz.iny. Ca.łio1śdą ma;newrbw ki.e­
odlbyły si.ę z.aiw1od1y. Są;di ko1nikur- ·r01wał Okir . . Inst'lillkfoir p·oiżar:ni-
sowy 1sfaliliowm druhowie na.- ·czy ·diiuh Tadeusz, Dudiz,iński. 
czelni1cy: MyS1zk·01wski, Michafow- Specj.a1n:ie n.a ten cel z1akupirn10 
siki, Maircmiiak, Imbs i1 Wróbel. dlwós.tu, ;z lktbre·g.o wybudowano 

W1szysitkie tr.zy ćwi1cząc.e droży- \pirio1Wtizory1czlllie zabudo1wa;ni.a. 
ny wykazały nale.żytą sprawnosć Zadani.ie tia.:ktyczine pirzie1w1idywia-
ta:k' w ćwicz.einiach z :na1r.zędzia- fo. IQlhroinę .zag1roż.oinych budynków. 
mir iak i w ów1icz;e:nJiaich ala:rmo- Pierwsza przybyła O. S. · P. z 
wych; 1wysit.arc.z;y fl)frzytoc.z:vć tu Se,redzic, dr uga z Pakosławia. 
faikt, ··Że . straże .sp:riaw:i,ały: <lira bi- .i. • Il.· .t. O · ią 'L:r:Z·e1Cl.a z. i:zy, 1CZIWa/1'1L.a :z :sin, p -
nę dlrążiko1wą w 5 s1eku1nid, dr.aibinv ta z Błazin, s.z.ósta z Mir.ca. Str.aż 
przystawme w 31h sekunid\y, bosa- z Kir.zyża.inow:iec odmówiiłai pt'z:y-
fki 2% 1 sń.lmwikę z 15 metr. oidciin- bycia. 
k:iem węża w 9 s·ekuind:. zaś s1p·ra- Rozplanowanie akcji obronnej, 
wńenie · aa~ego taboru ix,w1afo 14 se- zajęcie stanowisk i przepmwadze­
kunid. nie samej akcji wykonano. z wyni-

Pn ćwkzeni.aic!h zihim01wych od- kie.m dodatnim. Przy wykonania 
byił 1się bieg na 200 mtr. z prze- zwracano szcz,eg-ól.ną uw1agę na 
szkodami, d!o kitó~·ego sfanęfo 14 -dlostar-c.zarnie woidy. 
zawodników w pełnym, strażac- W koleiITTJości p1rzybycia iprze-
kim iry,nsztu.niku. pirow.aidza·ł.a k1ażda Straż akcję r.a-

Wproiw.adzeni1e do z:awodlów tu111kową. P1rzry .zaikończ.en~u mane­
ćw1ioczebnych w okiręgu Kurt1110·w- wr.ów d41 lnistruktoir zarządził 
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zbiónkę wszystkich Naczelników 
i odJbyto sZ1czegófo1wą dyskusję 
nad sipo1s1obem pirz1eip1r101w1adzenia 
akcj:i 0 1Rólnei p1r.zez ka1żdą Straż 
nia siwym odcinku. 

P.o p ·rzep'1101wadz1e1niu akcji ogól­
ll'l!ej, Str.a~e ~ozóechaiły się. Przykro 
bardzo, że Za·r.ządy Straży mafo 
się initeres~ją, gdyż nikt nie 1był 
przy manewirach. 
Zawdzię.cziaiąc pr1acy druha Ins­

trlllktoira T.adeusz:a Dudzińskiego 
Okręg Iłżecki za•czyna budzić się 
dn ·życia, i rozwój pożarnictwa na 
jego terenie posuwa się z każdym 
dniem naprzód. 

Adam ~zymański 
naczelnik Str. Poż. w /lży. 

Manewry Stl')aŻ\ackie w M-0rdach. 

Utarł.o się pow1s.z.echne mrniiema­
:ni1e o tem, że straże małomi1ast.e·cz­
kowe, czyli grupa III stoią llll:żej. , 
.niż straże wiejskie, czyli :grupa IV. 
Potwierdza opinję tę całkowicie 
O. S. P. w miia:s tec.z.ku Mo:r1dty plQlw. 
si·edle1okiego, 

Dlateg·o czynimy wysiłki, Zwią­
zek i Wy.dział Po wiafo1wy, że by 
sfraż dzw.i1gnąć Inia właśoiiwy po­
zimn . 
Ażeby się p.r.zekoinać, czy są 

p10imyś1ne ir1e.zultaty tych .zahieRÓW 
- zositały na:zna.cz10111e ll'llo1c1ne ma -
·newiry w M01rda.ch 1dlntia 3 sioerpn ia 
r. b. 

Instruktor pożarniczy, druh 
Z.i ę t eik · zaal airmo1w at ;poimi ędizy 
g oidz. 19 mi.n. 30., a 20 min. 30 sfra­
że w.i·ejsikie: Pr0ósz;yin, Stok Ruski, 
C:wboimyj1e, z1najdujące się w oid­
le~ło1ści od 4 do· 12 kim. Zostało 
też wezw1a;rne ipog.otowie 1sam1oiciho­
dlo1we .z SJe.dle·c. O godz. 21 ej :ws­
tał weZiwany poste1ru1nek po.Ji.cyjny 
do zaalarmowania Mordów. I tu 
dopi1er10o zaczęła się „tmg.edia". 
Prze.z · 15 miin1Ut (dos·łowniie) poHc­
janJt sz.uJkał n.aprz1emiani, to alar­
mu, to fręha1cz1a, jednio1cz,e:ś:nie zdia­
je s·ię w.zywaiąc os101biiście 1p1oidwo­
dy1 ibo z c:iemrności1 , :hez; dźwięków 
alairmowy.ch wyskaikirwały 1k.rnnie 
z woźnicami. I piękny był widok, 
j.ak zaczęły wjeżxłżać do mi,a.ista 
straże wiej1skie z. ipogoto1w1i,em S·cl­

moc:hod01we:m siedleakiem na cze­
le i, ja1foo pr.zyibył.e rpierwsze, ~oz­
p·oczęły akcję w oznac.z1onym miej­
scu pod lk:ierunkiem d-iha Hoiry, 
kome:nda:nta zia wo.d6wik~ sied1ec­
k.iei. Wres:zde :i druhowie z Mor-
1dlów, tiknięci 1wido·cznie ipir.zeczrJ.­
ciem, bądź postawien i ina n1ogi1 sy­
gnał.ZLmi przybywających sbraży, 
zb:ie21i :s·ię db swej1 ·:riemizy i rioz-
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poczęli pr:z:ygoitowania doi wyj1azdu. 
P10· 1sfoończio 1niej akci.i1, co na1s>t.ąpiło 
o godz. 21 min. 30, oc:l!była S'ię 
zhi.órika dir.użytn na rynku. Tu 
.dJołączyła o g,odz. 21 m~ni. 40 dru­
żyna z Mordów. 

Druh A. Niedbafakii, pr1ezes 
K1omisj:1 Wys.zki01leini1a, przyjął' r1a­
port, który .z.a wi eir.a deka we da­
ne., jak na porę idtnia i olk:r:es żrniw. 
Oto pr·ócz Si1edlec, któ1re przyby­
ły na :samodwd'.z:ie ipogot1nw1i1a, z 
motopompą, 80 metr. w„ H0iczne­
gi0, cyste~ną 111Ja 700 litrów i: cka­
hi111aimii, rp1rzybyły 3 .straże wiej­
skie na 7 wo.za1oh z 3 1Sii.ikaw„, 4 
bec.z1Jm1w, 80 me'fr w. Hacz. 1bo1sa­
k,ami, tłumilli,cami ń 45 ludźmi, niie 
wlic.zając taiboll"U s:triruży z Mo~­
dów. 

Na.:s1tęp111i1e . d~h Niedbalsk1. w 
kirótkLch sł1ow.ach prziemówił d.o 
drużyn i liczniie .zgiriomadwnej1 pu­
blkzinnśd o z:nia·cze!Illiu manew,r·óiw 
nocnych dla straży, a następnie w 

.dość mocnych .słnwach s,kreśUł 
w.szyistkie hiraki str.a1ży Mordz1k iej., 
po·dlkreśl.afą:c 1ohojęfaio1ść i .. za,nie­
dbania Za:rządu .sfoaży, miiasfa i 
władiz bezp.ie·c.zeńsiw.a, ohioić stra­
:źa·cy wykazują dobrą wolę i chęci. 

W knń·cu zarządz10no wyk·on1a 
.nie .dr:u{ego ćwicz,eniia .taikt)liczn.e­
gi0, p1olegająceg·o na pracy _j;!•rzy 
poża1rz1e ·wodą dois1tarcz1oiną .ze sta­
wu fo1wa1ricz:negi0 z1a nomocą sii­
ikawJwwego fańc:uciha w.oidneg10. W 
pow.i1e·cie sied!leckim, .ani jednej 
oikazji nie ,z:ain1ie-dlhuj•e :się dla prze-

pro1w:adJz,e:nńa teg10 ważnieg·o c11Ia 
akc:ij ćwfozeTI1ia. 

O :g·odz. 23-ej man.ewry zostały 

z akio ńc.zio ne. N a cz eln:iicy: diruh ·1-

wi e Kwaśniewiski, Ostapiuk i Buj­
nowSJki zia.rządzHi p101w1r1ót swych 
druży,n do remi,z. 
Druży,ną z Mordów doiwodz1iił dh 

za.st. naczelnii'ka Franczuk. 

Tym ~az.em chyba Mor·dy wez­
mą na s1erii0· up101mnienri1a i1 p·rz:esitir'J·­
g·i, jakie da·ły im marnew1ry i wszel­
ki.e hraiki uzu1pełn:ą, począ1ws,zy od 
z.afoże:rni.a poirz:ądnvch i w odpo­
wie.dJniei lic.z1bie ur.ządz.eń alarmo1-
wych. 

Bo Hcho nie śpi i o kwtas.tmłę 
nietrudno. 

N. Z 

ZŻYCIA STRAŻY POŻARNYCH 

Sześćdziesięciolecie Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Wągrowcu. 

Niie pie·riws:zy to j.uż ńruhileus.z 
sz.e.śćdzies:i ędofo ciia 0tcho·tn1~ cze j 
pla•o6w1ki stf:a:-ażaokie1i1 w Wielko­
polsce. Po urio1c.zy.st10.śdaich sześć­
dz:ie·sięciJOtletni1ch jubiil.eu1s:zy s.traży 
w Ś1rem:i1e, w Chodzii,eży, w Śr1odz.i.e, 
a ·ositatno w Le1sz1niie, oihc!hodziła 
o:be1anie w dniiu 11-y,m sierpnia r. b 
s·wój s.ześ6dizi1esięci01leibnii iubileus.Ż 
Oclhoitnicz1a Stm:ż P·ofa~na w Wą,g-
1'\0IWCU. 

Na ur.ocz~s.tości te1g·o juhileuszu, 
z:awie1rającegi0 z:araz.em w swym 
pl!"o1gll"amie za·wodty ćwicz eh nie st:r.a -

ży m~€jsco1we1~0 oikr.ę,gu, przybył·o 

14 olkoU.cznych droży.n s•trażaakiich, 
oTlaz. s1zere2 d!elegacj1i. z, famy1ch p01-
w.i.a1t6w Wiielikr0pols:ki w licz:nym 
ze1Spofo IQtkoło 300 uc.zestniikó w. 
Po.zatem rp'rzybyH: il"eprnzen­
tallllt GłóW111eg·o Związku Straży, 
a ied:rnocześ:nie i dle1legat Związku 
St:r:a:ży 1W1ojew1ódiz.fwa Poz.nań-

1sild'ego, dr.uJh p1oid1nsp. po·ż. Be­
dinarek. wfoe - pTe.zes śląskie,go 
Związku Stra:ży druh B.wncel 
z &a1dizionlkowa z s.eik,retar:z1em te­
go Związku druhem Bair1ornem z 
Kafoiwiie ti Illacz,e.lrriki,em s•tra·ży ko­
tt1ejowych Ka towick!ie·j Dy.rekic.Ji 
P. K. P. ·dr.uhem K.ołkiem, c.zfonek 
ZaJrządu Zw:iązku woj. P.oznań­
ski1ego druh Eckert z Lno1wrioda­
W1La, oiraz rnaczelnicy Okręgów 
diruhow.Le Ławicki ze Śremu i Smo­
czyński z Wolsztyna, prz1edstawi­
del Kr.atoiwe.go Ubezpieczenia 
Ogniroiwego w Po.znaniu p. K,ofo-

·dziiej:czak i r.eprezeinta1nt ,,P:rze-
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g}ą,du Pofamic.zeg·o11 rnd. S. Pą­

gowsiki. 
Pio u.rioic.zy;stem inah.ożeńs•twie, 

:odpir.awi1onem p1r.z.e.z iks. Wróblew­
skiego, uszeregowani sfraża.cy uda­
li 1s:ię ina ,dJwo1rzec w ce1u po·wita­
nia przybyłych gośd i delegat.óiw, 
P'rzy,czem nacz,ell1Jik miej.s1oowie1go 
Ok1ręgu Wągmwci.eckiego1 druh P. 
Bo:s.i.acki .zfo ,żył raipiod p0idins,p. 
BedJnarkowi, krtóry .z kole.i w1raz 
z 1przybyłymi .dokornał przeglądu 
drużyn. 

Prz1ema.s.z1eir101wal1Jo te1raz na śnia­
d1amie., po 1któirem in.astąp1iiłio1 wspól-
1ne z,e·hra:rui1e j!uhileusz1owe, Na prze­
w1oidiniiczącegi0 zehrania pow1ołano 
hurmis.tr.za m. W ąg1mwca. Selk·re­
tarz Straży druh W.ejunam odczy-

1tał 1s1taira:nm1ie opra1cowain1e· sip~awo­
zdia:nie' .z p·o1W1stamfa i dzi.atalino śd 
Straży, poczem dr-uh 1podllinsp. Be& 
1rnarek dokonał deko:lia1cji1 zasłuż.o­
nych c.złionków znakami z.a wy­
s·ług ę lat. Szer1e1g o.fooliiczn0tś·c.i10-
wyich przemówień wygJ.oisiH robec­
.ni ina po1si e dz eniu prz,e d s·ta w:lid e 1 e 
mieis1coiwych oil"J:!mt1iz.a1ciii i sfo·wa­
rzyszeń, oraz reipir1ezentainci władz 
st:r.a,ża,c.kich, poczem w.sz-;yscy nk~­
mal del.egaoi bratn.ich rplaioówek 
sąsiedzkich iwręczali wraz. z ży,c·ze­

niiami g1woździe .do s.zitandairu Stra­
ży jubilatki:, 1składlaiąc w ten s;po­
sólb doiwlO'dy spójm.i i s1olida'.lmości 
k1orp'01racyj1ne·j, przeja1wiającei siię 

p1omiędzy naibliżei z sobą 1sąsii.a­
dtującemi strażami. 

Zaraz po zebra:niiu 01dbyło s1ię 
poświęcernie nowowybudow,anei re­
m11zy. Pnśw:ięcen:iia d!oikionał i dłuż­
sze pirz.emówi1enie .dla zebranych 

wyg1ł101s.H lk;s, pirohos:.zic.z. Wr-óble1w­
slki, a burmistrz w;ręczył na.czelnii-
1korwi Stra:ży druho1wi Cz,erw1ińsk~e­
mu klucz1e od if.z,ec:z1orrnej. 

Teraz .z:k.olei rozpnczęły się za -
wody .konku~&owe. Stainęfo do 
współz.a1Wtodtni·ctwa pięć straży: 
2 z ·grv.ipy II-ej 1i 4-y, Mó:re z.akwa­
Hfiik101w.ano do ·J:!.rrnpy IV-ej. 

Przy 1stole sęd!zfowsikim zaisfo­
dli druhowie: :nacz,, Ec:kert z I:no­
wrodwwi1a - jako µrzew10.dlniczą­

cy, podinsp. poż. Be.d!na1reik .z. Poz­
na:nii.a, na·cz. Ław:idk1i .ze. Śremu, 
na·cz. Smo•cz-;yńsiki :z Wolszł'yina i 
i p. Koł.odz.iei'czak, ·reipirezentant 
Kiriajoiwego Uhe:z1pie1cz,e·rnia Ognfo­
Wte·go. 

Przeprowadz1oine p-rz1ez pos.ziez1e­
gólne drtrżyruy ćwkzenia k ·o111kut:'­
isi01we., choć uj.a w:niły orne w cw1-
cących w.iiele wecr:wy i ohęd; clio 
usip~z;a.:w.niiania się~ wyk.azały i·ed­
naJk, nie.ste1ty, że ziakres ćw1c.z2ń 
oibj ętyicih 10 bow1iąz:ują1cym :regulami­
nem zawodów rri1ie jest i1esz1cz.e 
p1rz,e.z 1dlrużyny O k1rę1gu W ągm­
wi1e·ckieg 01 1opa;nowiany, .a s.am10 
wykona:nii·e pojedyńc.zych ćwi1czeń 

p0iz·0:sta1w:iia jesz;c.z.e ba.ridlzo dużo 
do życzenia. 

Fa1kt, że dowódcy sfają·cych .do 
współz,awodnictwa sfraży nie wie­
dziel:i przeiważnie w jaikiej to gru­
pie ma kh dirużyina współzawodni­
czyć .i jwkie też 'cwicz.einiia stkł.ada­
ją sil ę na program diainei JS:rupy, 
zdradził z uip ełną info.zina j·omo13 ć 
obow1iązująceg·o !lie•gul1amiinu wśtr6d 
straży i wi1elce .utrudnił pracę są­
du foonikUJrs•owe·go. 
Pojedyńcz,e zaś ćwicz,e:nia wy-
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ka:zały, że metodyczne szkolenie 
stra2aków nie jesrt snać jeszcze 
należycie ipo-d~ęte w strażach Okr. 
Wągro1w:eciki.ego 1 sk1oro nie zidola­
ła żad!na, 1I1Jie1sitety, z ćwiczą,cy.::h 
strroży W'y!~O!llać ówi1cz.eń objętych 
pr.og•riamem iprz:yp1adaiącei i1ej gru­
py oihow1ązuiąeie,go reifal,aimi:nu 
zaw1odlóiw~ W takim te.ż isfa.1nie rze­
czy dość jaskrawo uwydatniła się 
u -poszczeg1óln:yidh dowódców dru­
ży.n \llii1e.zinaj1omo·ść zasad do1w1odze-
111ia. 

I mimowoilii. też nasu!Wa sńę !.u 
uwaga. że byt.oby 111ad wszeliki wy­
razi rpo1żądlaJnie 1 .aiby oficer·oiwie Str.a­
ży fogo Okręgu za~ruteTes101wali się 
ćwfozeni1ami kolThkursoiwemi w in­
nl)nch Okręgach, gidzie 1r1egulamin 
z1aiw1odiów zinalaz:ł już p.recyzyj-ne 
.za·sfo1sowaJruie.1 a pne.kl{)lnają sńę 
wówczas naocznie, jaik olbrzymie. 
rezultaty w usipra1w1ni1a1I11iiU pojedyri­
cz,e·go s:traiżaka i icały:ch z,ęspinłóivv 
przym.101sz:ą zasady metodycz,neg·o 
szlkoil1e:nii.a 1 ltlla których wszak 
opiarty ij!est :oho1wiązujący dziś 
w zirz1es.z.oine1m st~r:wżaotwie 1naszem 
re1gul1amin zaw1oidó w. 

Pomimo ZltlJaczniej .r1ozbieżn101śd 
i wielki:oh odchyleń w ćwkz.einńach 
konlkursi0wydh posz1czeg·ó1niych dru 
żyn Sądi wywiązał się z iPlr zypada ·· 
j ·ąeie,!fo. mu za1diania. :ustailając osta­
teczne wy,ni:iki1 ZaJW10idiów ia1k IIlaJS!tę­
puj1e: 

W ~:rU!P:iie 11-i,ei p~e·rwisze miej­
sce p1rzyznamio Och. Sfoa1ży Poz. 
w Wąg1mw1du.Drużynę Och. Str:aży 
Pożarnej z Rngoźna z,dyskwaJifi­
ko1wa1t110 odi wyz111iac:z·eni1a mi.eJ1sca. 

W 1grrupie IV-ei przyz1n1aino stra­
żom nia:stępującą .kolejno·ść: 1) Och. 
Str.a'Ż Pioż. ze Skob.ów, 2) O. S. P. 
z Niemczyltlia; 3) O. S. P. z Dama,s­
ł,aJw1k1a !i1 4) O. S. P. z Rościltl;na. 

Na p.oidst.aiwie rteg10 orzie1cz:enia 
prz.ed:sta'W1idel Kr:a:jowe1gi0 Ube.z­
pieczelili.a Ognfo1wego w Boz1naniu 
p, Ki0ł1odlz1iej1cz1a:k z:aknmum.ikował 

. zehra:nym, że ta ipubliczn:o-isamo­
r.z,ąido1w:a mstytucia ufbe Zlpi e c z.enin­
wa przyznzj1e wsrpó1łza wodini:czą­
cymi sfra,iJom n.aisitępujące nagro­
dy: Strruże .z W ąg:mwca i $ik1oków 
obrzymają po Zł. 200; Straż z Nie­
mczyna Zł. 100; i st:naże z Dama­
sławlka i IfośdnrnJa po Zł. 50. Na­
gro1dly te ni1e bęidlą udzielane w g.o~ 
tówce, le.c:z 1stiraże mo1gą zaikup i,ć 
dlo wysi0ik.ośd p!rzyzm.a!IlfY'ah su.i-n 
j1aik1ieś potrzebnie 1siprzęty czy pr.zy­
rządy pnża'line, p1r.zedMaidJa·ią,c Kra­
jowemu Ube.zp. Ogniowemu ra­
chunkń1, które 1i:nstytucja pokryje. 

Na .zakończe1n:ie umoczyistości 
uczes1tnii1cy .przy dźwiękach .frzeich 
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piołąicwnych orkiestr Śtraiży .~ 
W ągmwca, Skoków i Wapna 
prz.ema,sz.eiioiwiati n.a 'Wspólny o hiiad 

Jubiles;z.owy obchód 1sześćdz.ie­
s'. ~c'1oilecia Straży W ągmwń,eckiej 
wyJk1azał uzna:n1e 1spofoc.zeństV\ d 
mi1ej1s1co'Wego d1a tej pożytecz1nej 
placówlki i, p1rzyc.zyinił się bez­
w.z g 1 ę dlli e clio po gł ęhiieini:a ł ą c:z1nio ś ci 
:kiorporacyjnei 1pomiędzy strażami 
rowiatu Wą~rowrnc1kiego. 

25-ciolecie O. S. P. na Niowem 
Bródnii,e. 

W dlniiu 15 b. m, Ochotnicza 
Str.a:ż Pożarna N owio1 - Br.ódlz1i1eństka 

· .ohohoidz~ła 25-let:nii ó1t1ihiileus·z swe­
g:o is1t1Ilie1nria„ 

N a tllt'oczys:tnść tę przybyli 
prz edls taw1ci ele w~adz, państwo­
wych, strnża,ckich, sfr:aży okolicz­
nych i miejsoowego s:połecz.eńS1twa. 
Głiówny Związek Str.aży Paiż. ,, a 
jednincześnie i Zw.i.ąz.e.k Woie­
wódzki W ail"'sza'W1ski r1eprez:ento­
wa1ł driuh pirezes :irnż. St. W:alig·óir­
slki·, w 1imieniiu p, Woj1ewody gir:odz­
k:i1ego p:rzybyłi p. S.zy.ma1oowski; 
olbecnii hyH T1ówmi1e~ di-ih p!l"ez1es 
i1rnż. J. T uliszk101w1ski i d-h 1s1t, 1n­
sfrukt,oir J. Pietrasz.kiewfoz z Gł. 
Związku. 
P1r.zylbywających giośd wi1ta1ł Na­

cz,dni!k Stra2y, ·dlruh Stmkiewiicz, 
po1czem wyirusizom:o do kościoła na 
nahQlżeńs1tiwo. Mszę świętą od'­
pra wił p·rioiho·sz c.z miei s:oowy, a zia­
razem wkep;re.z,es stl"laży, iks. kau. 
St. Rogruski•. Piękne okolkmo­
śdoiwe ikaizainii1e, przeip1ojone głę· 
hok1iem z:riozrumi:eniem posłanini­
ctwa .st.ra:żaika - oicihO'tnllika wy­
głosił ks. w~ka1ry parafji Nowo-
Bródz~,eński.ej. · 

Ro. nahioi:źieńs1twi1e s1t1ra.ż złioiżyła 
w.ilenie1c u 'Stóp ipomrn~ka parafian, 
po1ległych w c,zas:i1e woj,rny, p:rz:y­
c.z.em wygłosił przemówi1etrnie pre.z. 
striafy p. inż. Rupilński., niaicz. war­
sz.tatów kolej01wych . 

Po po'wrioaie nia 1Plaic przed re­
mizą stir;a·ży, poiw1i1taił druh prezies 
Ruipińs!ki: przybyłych gości, a nas­
tępnie dlruh nac.z.elnlik Stankie­
wfo·z w .dfuj)sz.em pr.zemówle:niu 
sktieślił histoirfrę r-.oz1wo1.u striaży 
N o wo-Bródlzieńs:ki•ej. 

Sfoa!Ż fa po:wistaiła NY roku 1904; 
zafo1żydele jej musi,eH pirz1ezwydę­
żyć · wiielkie 1tr.UJdlnośd, j.aikie wła­
dze rl{)lsyj1skie .az.yintiły w.ówczas 
ws1zelkim ipoiwis:ta~ją;cym oirgani1za­
cjom p 101lskim. U:zyslkamio ipilac i wy­
budoiw:ain10 ina inim drewniany bu­
dynek, któ,ry w roiku 1910 S'Paliił 
się doszczętI1Ji1e, Jed)linemi pamiąt-

kami ipo tym pierwszym budynku 
są pozostałe po pożarze ipo·dwali­
ny, które wyz:yiStkano następnie 
przy budowie wsip:im.alni, o'f\az ob­
raz Matki BO'sildiej., który w zgliisz­
czach odnaleziono 1I1.ietlmięity. Ob­
raz ten wisi oheC1I11i1e [}Ja saiH w no­
wym budynku sima:ży. 

Bud01wa obecnego lbudynlku ma­
rowanego pochłio1nęłia wi,ele wy­
siłków. Dz:ię1ki uisi1lnvm· zaMegom 
zairząd!u straż 1po1siad:a ·oibecniie ob­
sJJe:my lokal, który ioddaij1e usługi 
n~e ity;llko 1samej stria1ży, ale jes1t 
ipUJlliktem opaticia wielu iminy.dh or­
gallli1z.a:cj:i spo~eczinyc:h, istniejących 
w tej dziehliicy. 

Z ohwi1lą włąc.zoo.ia Nnweg >)­
Bródlna: do Wiiel.kieti1 Warszawy, 
a w :s,zczeg·ólrno1śd odl chw1ili ,zafo­
że.nia pOISfterlliI1ku mi,ejsikiej s'tiraży. 
pożamei, sh~aż No1wo-Bródzień­
S1ka u:fa;adfa s!wóij1 charaikterr jedy­
ITT.Jego io1brońcy idzi1e:1ni:cy ;prz.edl klę<>­
ką po,ża,ru i pr:z,eszłla niiejalk101 do 
11-.ezerwy, po1Z1o:stafa iei !Il!afomi.as1t 
ir.ola 1pohudzania żyda .społeczne-
1gio, którą s:traż odd:aJw1na ·chlubnie 
wypełlnia. Be.z prze&a1dly można 
ipowiiedziieć, że 1wię:k1s.za część 01r­
·g.anfaacj:ii 1S1P0iłec.Zl111Ych ltlla Nowem­
Bródlnie narodJztiła. się w mur.ach 
domu strażac:kiei.!10 ~ 1r1ozwój s1wój 
dalszy ·za1wdlzięcz,a 1w1s1półd.ziałani Ll 
i ipo1par:eiu, jaldie .stra~ okazuje 
zaw~s:ze wsize1lkim ,pirzeijmwom aikcji 
51poł1ecznei. · 

Po druhu Stankiewkzu .zaibrał 
gfos dleleg1a't Zarządu Główneg10 
Związku St-rafy P10-ż. i preze,s 1wo­
j.ewódzikieg10 z:w.iązku W.ai~sz:aw­
ski.ego druh iilliŻ. WaU.gó~siki, któ­
ry prziemówienie 1siwe nawiązał do 
sł.ów kaz1rnodziei 1 obrazujących 1d!c­
ol1oig·ję strażaotwa, a na.stęp.nie nia 
p odsfa wie d:anyich, pln:v! J c L1onyc h 
w prz.emów.i1et11iu dlruha Stanki1ewi­
cZ1a 1stwi1er.dlz:ił. 1 że straż Nowo­
Bródizi,eńska zadani1e swe, z teJ 
'.i1dJeooogH 1W'yitlikające , chlilllbinie 
·SIP e~Illilł:a. 

Nastę'Pll!i'e iodbyłio się wręczen1.e 
odz1na1c.zeń: Stira1ż Now101-Br:ód!zii.ef1· 
1slka otrzymała .mak dwudlzi1esti0i­
pięciolecia na sztaJilldar, ośmiu 
cz:łio1nkbw tei· sitir.aży zniaik1 za wy­
s·ługę 25 lart, ptiaiwie wszyiscy po1zo­
staH - znaik:i Zia 20, 15, lub io lat 
slu~by. 

W-ohec późne,~o ~gł1os.z,enia 
wit1ńio1sków o przyztnanfo medalów 
zasługi, wnii10iski 1te lbędią mogły bvć 
rlQ!zipatr2'01t11e dlopj1erio na naihliż­
szem posi,ed:zen;iu Zarząidu GMw­
nego Z1wiązlku. 

W dJalsizym ciągu hairdw sym­
pa1tycz:ne przemówienie wygłosił p. 

Nr. 34 



pbk. dlr. Miłak. na temat roli stra­
ża·c•t'Wa w oik1rie·sie n1iewiol:ii i oibec­
n.ej wsipół.pr:acy z wojskiem w za -
kresie przysp.os1ohie.nfa wojskowe­
go i ohro.ny przedwg.azowei. 
Uro1czysfość zakończył.o sma -

danie, którem straż podejmowała 
p1rzybyłych gości. 

Gdy p·isz,emy o straży No1wo­
Bródzi1eńskiej, p10 1dkreśliić ma leży 
p~zy tei s1p1osobttllo1śd Rorliw;ość, 
okaz:ywaną p1rzez jej p1rezes.a d-ha 
inż. Rup~ńsk:iiego i niiiesfoudlwną 
dzfafalno1ść s:połec:zną di-ha N a­
czelnilka Sfankiewicza, któtt"ego 
p1ra.cy zaiwdzię-cz1a stra,ż s1wój d:o­
tychcza1S·01WY r:a:zw:ój. 

Miłiai nam jest Tówini1eż siprio1s.to­
w:ać Zia1r.zut, u.ic.zyJI11i1oiny władz.om 
stioł. m. Wa1r.sza'Wy 1przy .opi.s1i1e 111ro­
c z ystoś ci jpośwń ęC'e·ni a :po sit e rUillk u 
Straży W.arsza1wslkie;j1 na Nuwem­
Br6dni,e·, że zapiomni~ły ·one '°' 1st­
.nien:i:u straży Nowo·-Briódzieńskiej. 

J ,aik to zaznaczył .druh nacz. 
Stanikiieiwiic.z, ·O'trz:vmał1 10in .zapro­
szenie ina tę .uirioczystość, i1edynic 
tylko z 'J)owodlu zhvt późnego d'o·­
ręC'zeni1a z1aiwia1domie1rni1a 1n:i1e mógł 
wiówc.zas prz:vbyć. 

Do1wiaidujemy się. że zarząd 
sitmaży Nowi0-Briódziieńs.ki1ej ziami·e­
rz.a 01ddiać zabudloiwa.nfa 1sfr,a•ży do 
użytkowa;ni1a Gtównemu Zwią.zk10-
~i, któ.ry bę-dzi1e ie mógł wyk,orzy­
s:tać PT·ZY urządzaniu lk111rnów po­
ża1r:nic.ZY'ch dla 1imstruik1t1oir1ów1 prze­
s1z,k10ileń i, t. p, 

Uroczystość 30 letn. jubileuszu 
Ochotniczej Straży Pożarnej 

w Koronowie. 

W dniu 211 ub . m. O. S, P. w 
Kio1rio1I1Jo1wfo obc.hodziłia 30-,letn& ju­
hile·111sz· swego istnienia. 
Urocz1stość rnz.poczęła o go-dz. 

6 pobudk~, o g10idz. S ·odbyła s1ę 
zb;órk.a przed s·t1 ażn:1cą i wymarsz 
prz1ed R::i.tusz pi') sztandar, przed1-
sfa wiki eli władz miejiskich i 21ośc r. 
Następnie pomaszerowano do 
k1cścioła 111a 111rioiczysle nahożei1-
stwo Pa nabożE.·ń~t1wie ud~mo '>'ę 
na dwnrzec ki0lej1k1 powiatowej po 
g·ości i przed~tawideli Wielkop. 
Związ. 0.:hofo. ~trażv Pożarnych 
z Poznanri.a, których powstał za­
rzą.:ł straży z prezesem, p. bur­
mistrzem W·odni1czaik:iem i naczel­
nikiem o,h.·, ęgowym p .B. Kacz101r­
kie:m 1I11a cze1le. Kompanię honoro­
wą c;tano"YJHa mieiscowa Straż Po ~ 
fa·rna z orkie·strą ipod d ;1wódz­
tw em nacz p, WiiteckieRo. 

l dwoir·ca pomaiszerowanio nia ry­
nek przed Ratusz, gdzie naczel-
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nik c;traży złvżył raport wi1cepre· 
zesowi Wlkp. Zw. Ochotn. Stra­
ży Pożarny.eh Pa:niu burmi.sitrzmvi 
SZIO'U01wi z Szamotuł, który powi­
tał ws.zyS'ckch strażaków, poc.z.em 
nastąpił.a defilada. 

Po spożyciu wspólnego śniada­
nia, 1odbyłio się o g·oidlz. 11-ej urio­
czyste po1siie.dz.enie. 

Zelbrani.e za·!!aił pr.ezes m :ej1sC'o­
wej st:raży, . p. burmi.s.trz W·oidni­
cza.k, wita:j·ąc p·r:zedsita:wideli 
Włiadz Państwowych i Samorzą­
dowv.oh, oraz Korpair:acjd. Straża1c­
kicih i pirzybyłyd1 gości, i oddając 
p:rzewodnicbwo w ręce wicepre­
zesa Wlkp, Zw. Str. Poż., p. bur­
misfr.za SZiOll.a, Przyis.tą.pio111in na­
stę.pni1e do odczytania ·sp1ra1wio.zda-
1rnia z 30-letniej. idziia.:łalniości s.tr:a­
ży Kioroni0wiski1ej. 

Po złożeniu ·życz1eń straży-ju­
bilake1 w imieniiu Wlk,p. Zw. 
Ocho.tn. Str. Poż. przewiodiniiczący 
rozpoczął ll"oz,c:Laiwanie· dYJpl-0mów 
.i aidJzina,cz.eń i j.cuk10 pierwszy wrę­
czył O. S. P. w K1m:io1nowi e dypl om 
zasługi, naidiany p1rzezi Radę 
Naczelną GłiCSwtt11e~o Zw:iąz.-
ku Straży Po.żiannych w W ars:za -
wie. 
Następnie odznacz1e1I11i zosita-

li: drh. :l<Ja,czio!fiek1 na.czi, okr. i ho­
noro'W'y naie:ze1lnik straży kiorio1I110Mr­
slkiej złotym medal1em zaisługi i 
d'yplomem, ·drh. 1siie:rża:nt Jan Bar­
ci1kiowskii hmnzi01wym medalem 
zasłwH .i zinakiem .za wys:ługę 30 
lat; Teiof] Rybka, olk1ręg , skalfib­
nik. bronzowym medalem zasługi 
i z1naikiem za wysługę 25 lat; dm­
ho1wi e: o ddzfałiowy F~anci s.zek 
Skór,z.ewsiki1, ,sierżant Stanisrła \V 

Pintmw1siki .i1 s1i e.rża111t A.lhert Lam­
p1rec:h t - brionzowym medalem 
zas'ługi i zinaikiem z:a wyslł:ug ę 20 
I.at; druhoiwi·e: podinac.zelnilk Ka­
zimier.z Męitkowski. ipluto1nowy 
Józef Retecki i strażak, Frainci­
sz,ek Zaikrzewski - Ziillakiem za 
wysługę 10 lat. 

Me.dale HP.01l1ska Swemu Ohroń­
cy'' za wojnę 1918 - 1921. o któ­
re zarząd ;się wystarnł, ofrzyma­
li d-howi1e: odldz,i1a~o1wy i sekretiarz 
Marciniak Jan, sie1rżaI11t Józef Raj­
za, strażacy: Hen1nig Mcuksymil­
j.am, Dropiew~ki Maksymiljan, No.­
wakowski Franciszek, Kaczoirek 
T1adeusz i Go1g0Hński Frnnc2szek. 

P,o -0 g ó In y.ch p10iw iin1s z.o w:atI11ia eh 
jubifatom i odz;nacz.o1uym1 zł1oiżyił 
życzenia w im ieniu p. Sta.rostv 
pow. bydlgrnskiego Dr. Bernty, p. 
asesinr Dreas, p, Milewski - ko­
mendant striaży miasta Bydgosz­
czy, p. insip.ekto!f Busza z Wlikp . 

Zw. Str. Poż, w P10iznaniu, p. bur. 
miistrz Pepllński z Solca - Kuj.aw­
s k i1e.g o ip. b Ulriffii'Sitr z, PiaiI11k.ruD1in z 
Łi0hże:rn:1cy, p. wój:t Urbaniak z Ko­
ronowa, p. J,gn., Noiw1ak ipirze1wod­
niiczący Ra:dy Mieiskie;j1 w Korn­
niowie, p. Żucho1wski kierownik 
1szikoły kat. w Ko1rioin01w~e, oraz 
liicz1n~·e zgrnma dz eni prz,edsta wi­
dele s.traży okolic.zn:yich. 

Następ.nie odc.zytaTuo t·elegriamy, 
1ktióre. nadesłali: Gene:r.altn.y · Dy­
r.ekto1r Baram1o'W·ski z K!raj, Ubezp. 
O gmilow eg10., K ome!Illdaint sifa~,aiży mia -
sita p ,0Zina1t1ia, Ki,eda·cz, Ochotnie.te 
Stra1że Poża!f1ne: Os1trze1szów Trze­
mes·z,nn" Szubirn, Str.z.eln10, Wąg1,o.­
wiec1 J a:rocin ii Chełmlilloi. 

Po wyc.z,e111pcuniu prio1g1riamu 
ii. wzn1iesie:niu ofor:zyku 1111a oześć 
str.a'ży ko1rioi!lJ01w1s.kiiej sol1wuj1e rpr.ze­
woid1ruiczący uiio1czyste po:S~:1edlz1e1ni e 
hasłem strażackiem „Czołem", 

O godz 13-ei odibyły się ćwt­
k~z.einia straży kio.rn1rno.w1ski1eii ·rnr:az 
.z,a1wody o nag;rndy w oddziale 
pi'erwszym i .d!rugim. O godz. 15-ei 

· alarm ćwiczebny przy mły;rnach 
wodinych p, Wiś:niewslldieg.o•. O go­
dzim:ie 16-e:j nastąpił wymairs.z do 
par.ku miejs1kiiego ,,Grah1ny', gdzie 
·odbył się ko1I11cert, w1raz z ur10.z­
makeniami. WiecZio1r1em na sali 
11Gr:abiny" zabaW1a taineczina. 

Obchód jubileuszu Strażadkiegp w 
Świętochłowicach. 

W dniu 28 l:i!pca 19Q9 r, Sur:aż 
Ochotnie za w Ś1więtocMowti cach 
o.bchodzi·ta swió1i ćwieirćwie.kowv 
jutbi1e111sz i•stTtle:rui1a. ktbry riozpio1c.zę­
to 27 lipca caipsitr:zyikiiem, pioc.zem 
odbył się konce,r.t przy 1I1Jaidier liicz­
lll!Ym 1Udlziiiale 1oibyw:atelSitW1<L m:ier­
sc.oiwe·goi, 

W rni1edz:iielę z:raina oirki,es:tra 
odeg:rałia pobudlkę, 

O godz. 8 zaczęły się zje:bdiżać 
straże i t01wa1rzyistwa 11Ja mi·eisce 
1Z:biiórki dlo ·og:iiodu ip. Mi1c1haHka, 
skąd wyruszył w1span~ały paiohód 
do kościoiła lna nabnżeństwo, Po 
naibo1żeństw:ie, o g10idlz. 11-ej. odby­
ło się w foka.lu straży walin.e z.e­
brianie dele1fatów z rpoiwńa1tu świę­
fo·chłio1wickiegi0<, Nas'tęp;niie udano 
się na obia:d w:sipól1n;y <lo ldkalu 
Kasyina P oiLs1k ie g.o. O k,oHieznoś ciio­
w e przemówiernie wygłosił przed­
sta wide1l frakcji polskiej, który 
stwierdził, że Ra·da Gmil11lna oika -
zała z·riozum.ie:nie potrzeb Straży i 
w dowód uznani1a tcuk c:l!ługi,ej 
ćwierćwiekowej pracy uchwaliła 
~akupić na te.n dzień sikawkę mo­
toirową systemu „Meitz" ina 1000 
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ltr/m., oraz motO't."lOIWY wóz reikrwi­
zyitnwy, 1k1Mry wykonała f1i.rma 
,,Lze.slaw Miarczyński" w swych 
niQlw1o·z.ałioi.żoinych wa:rsztatach w 
Ka tiowfoach. 

Rn .oibiedlz.ie odbył .się akt po­
święcenia sikawikJ. moifoT1ow1ej, 0!1"1az 
wiozu rek'Wiizytnwe1go, kitóre·g101 do­
konał ·ks. pro'hosz;cz Otrę.ba. Obec­
ąy przy akcie poświęcenia pan 
staros_ta wygłosił ,p'rzemóiwienie, 
wyrażając radość, że stra* miej­
scowa została wyposażona w no­
woczesne narzędzia ratownicze. 
Następ.nie z remizy wyruszył po­
chód z kilkoma orkiesframi, w 
którym wzięły udział 33 ·straiże z 
20 sztandarami, przyczem defilada 
odebrana przez p. starostę wypa­
dła nader ·okazale. 

P ,o, defiladzie odibyła się deko­
racja z.as·łużon:yich sfoa.żaków, a 
wie1czi0irem .zahawa tamiec.zna. k·tó­
r.a frw,ała do isame·g10 ra1rna. 

Wiele i1nny;ch srtr:aży i gmirn mc­
,g ą z.az dr101śd ć Św:iębo1cihfowko11n., 
któire dzi1ęiki1 usi,Lnym sfar.aniom 
nia.cz1ell1Jiotiw.a j , .rady gmi1111nej, wy­
pos.aży.ły swą straż poiżairną w naj­
n oiw·siz1e przyir:z.ą d:y. 

Uroczystość Poświęcenia Sdanda­
ru O. S. P. w Padwi Narodowej. 

W .z.akątiku ipowi.atu Mri1ele1c1kie­
goi, Ochofa1kz.a Stira-ż P.01ża1r1l1Ja w 
.P1adwi Nar101d!oiw'ej1 1ohchoidziła w 
<lin. 4 b.m. urioicz:ys·to1ść poświęeie­
n:iia szfand!a:r.u. 

Wczesin:ym rankiiem ze ws:zyst­
ki eh .s tr10n pr"zybyiły O dd1ztiiały 
straiży po·żarnych. Urn·czysta.ś1ć za·· 
sz,czycili swą oheiei!llo ·śdą Hczini de­
legaci władz państwowych i sa­
mo:rząidiowycih, 01raz dkoliicz.ni i 
mieis•coiwi t0bywatie:le. 

Po nahożeństwie i posw1ęceruiu 
sztandaru odlb-yło się umczys.te 
whija1I1Ji1e gwoździ do drz.ewca., po­
cziem wsz:yistki1e oddziały st.mży 
pio·ża:rnyic\h. 1odmaszie1rio1wa:ły nai pil.ac 
ćwńcz.eń, gdzie delegat Z wiąz:ku 
W·oiewbdzkie·go, rrrrrntr. St. Go1ści­
szewsiki 1odiehr,ał ord Oddziału miei·­
s·oo1wej straży ślubo1wa\Illre. , wręcza -
czając szfan.da:r oho1rążemu w 
i0becnośai licznie z,ehrarnej puh­
licznoiś.ci. Następ1ni1e odibyił,a się 
defilada, któ:rą io1deb.rał delegat 
Rady Powiarfowej, Teofil Gumiń­
ski, pr.zytbyły :na ulioczysfo·ść w 
imie:niu p. Starrosity Powi:atoiwego 
i Naczelnika Okręg.u X-gi0. Po de­
fiiladzie Zarząd miejsoaiwej s.friaży 
przyjął wszyistiki1ch 2p·ś·ci skirom-
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nem śniadam.iem, podczas któreJ! 0 

wygłiosi1ł pir.z.emórwien1ie pos1eł J a,n 
Krempa, iwzywają1c dio tpir.acy na 
p1olu Po:hamidw a Proilslki e•g o. W 
dalszym dą)gu pr:z,emaw:iaU: dele­
ga't Rady Pmvfatorwej., p. T. Gu­
miński, 0 1raz Na.czeil:nik Rej·onu 
101. Józ.ef Jarmułia, kierownik 
miejscoiwej sizllmły, który pr.zem6-
wie.ni1e Siwe zakt01ńc.zył kzyk,r101l­
ni1e p101wt6rz,01ny.m prz,ez obecnych 
oikrz.yikiem ina c.z.eść Pr.ezydenta 
Rz eczyposip10,lltej, Ma1r;szałka Pił­
sudskiego i Rzieczypo1spoliitej Poil­
skiej. 

25-lecie O. S. P. w Wyszogrodzie. 

W ·dniu 21 l,iJp1c.a 1929 r. Ochio:t­
!tlci.1cza Straż Pożaiflna w Wys"z;o-­
grioiellzi.e., 0olhcil10idzita 25-ci101 I.ede 
swego istnientia. 

Urnczysfoiść p0twyższ.ą, procz 
p:rzedsfawideli. mieis·oo•wyoh insty­
-tycyj sp1Qiłecz1nych, władz państtwo­
wyich i samo1rządinwy.ch, 10!raz· sze-
111o!kich walflstw ludinoiśd, z.as:z,czy­
ciili siwą ohe·cltllo1śc1ią : :Pre zeis Z wiąz.­
ku O kręg10twegi0, ip. Stariorsita Pi­
llla:kiew:icz i wticepr,e.ze·s p. S. 
Mire,c.zkorw:slki. 

1Pioi pirzyj·ęciu 1raiprnrtu il. p:o1w:ita-
1ni1u drużyny, pi0mas:zieiroiwan10 na 
nabożeństwo dio miejs1001weg•o1 1kro1ś­
ciiofa pair:afial1111e1g n. 

Mszę św. odip1r:awdia·ł ks. p;ro,_ 
hrns:z1c:z Skowrońisiki, iktóry w wv­
gfors,zonem ok0Hczn101śdi0iw em ka -
z:a:niu podkreśl1i~ zarsługi, j1aiki·e 
Straż Wvisz10iJ!r.01d!z;kia połio1żyiła dla 
dobria Państwa 1i Społ1eczeństwa. 

Ro naho0żeńs1twi1e odibyłlar s,ię de­
k!O'r:ow:anie zasłużionych 1cziło1I1Jków 
stra·ży medalam~ zasługi, me:dal1a­
mi1 X-dolec:ia Niieipodilegfo.śd i 
.z:llJakami :za wyis1łw~ę liat, rpirz1ez 
preze:sa Zw. Ok1r. D-iha Pi!Iliakiewi­
iez.a :i! wfoep1rez:esa D-iha S. Mie•c :~­
ikorw s1kiie g10. 

D-h Prez,es w k1riótkiem, ale 
tre·śdwem prz1emówi1eniu, skłiad3.­
iąc gra:tulacj1e dekorn1w'a1nym, z1a­
maczył, i'ż ni•e wątpi., że ·01dl e1hwili 
r01becinei· będą 0 1ni! praieorw:ali dla 
do-hr.a poża:nrnidw a ze zid\woionym 
wysiiłki·em. 

Następl11lie odlbył:fi. się defilada. 

Na .z.ak,nńc.z:einiie w remizie sfra­
ży odlbyfo .się s1k1i0tmne przyjęcte 
·dla zapmrs;z:Qinyich g1ofoi i cz.łiOiruków 
srtraży, w c.zasie którego Naczel-
11li1k D-lh Lagodziińiski odczytał na­
des!łaną dep•esz.ę z życz.en.i.ami. od 
D-ha Inspekt-air.a W. Mie1r.za1111ow; 
5ikiegi0. 

POżARY-

Ruda Bałtowska ifa~m. Ruda Ko­
ścielna). W dniu 30 lipca r. b. po· 
wstał tu ,groźny prnża·r w zahudo , 
waniach Józefa Kocura. Zaalar­
mowana strruż 1pożaT1I1a w odle­
głym '°' 4 rklm. Bałtaiw:ie w 1prze­
ciągu 1 O mimiwt wyrus.z:yta na ra -
tun1ek z1 sikawką, hydronetką, dra­
biną, beczkowozem i 4 bosakami. 
Mimo na tych.miastowej energicz­
nej akcji raturukowej, objętych pło­
mieniem 'budynków .nie zdołano 
uratować, umiejscowiono jednak 

·po.żar, nie pozwalając na prz.erzu­
cenie się o·gnia na sąsiednie 1bu­
dyniki, oddalone zaledwie o 3 mtr. 
Akcję prowadził zastępca naczeI .. 
n1ika Straży .J. Budr1eiń; pozatem 
przy pożarze brała czynny udział 
rów!Ilie·ż Str. Pożruma ~ Boa-01. Ra­
tunek utrudniał fatalny stan bu­
du!jącej się szosy, co .czyniło do­
jazd do 1pożam bardzo uciążliwym, 
Należy podkreślić nieobywatelskie 
zachowanie się miejscowej ludno­
ści, 1kt6ra wobec strażaków zajęła 
wrngie stanowisko. Pastwą ,pło­
mieni padł dom mieszkalny, sfo .. 
doła oraz urządzenia domowe. 
Straty wynoszą w przybliżeniu 
o·koło 3.800 złotych. 

Rawachów -(porw. lł1żecki). W 
dniu 29 ubiegłe:go mi1es.iąca o godz. 
16-tejr m. 20 wybuchł tu pożar w 
zabudowaniach J·ana Stawarza. 
Zaalarmowana: Stra·ż Pożarna w 
Ciepielowie wyruszyła do pożaru 
w liczbie 10 ludzi z dwoma sikaw­
kami, 1 beczką, 4 bosakami, ale z 
powodu złego stanu drngi przyby­
ła dopiero n.a miejsce o tgodz .. 17-ej. 
Ratunek utrudniony ibył hrnkiem 
wody, wobec cz.e:go Straż przy­
stąp.iła do rozrywan1a ,palących się 
•budynków i zasypywania ognia 
z.iemią. Wkrótce przybyła Straż 
Pożarna z Kazanowa, odległego o 
4:yf klm. z naczelniki1em Brosz­
kiem na cz,ele, w Iicz'bie 17 ludzi, 
z sikawką, beczką i hosa•kami. Po 
wspólnej usii'1nej akcji ·r.atunikowej 
.pod kierunkiem naczelnika L. 
Stę.piruia p•orża.r z,dofa:no wresz,cie 
zlokalizować. Spłonął dom miesz­
kalny, stodoła, obora i szopa. 
Straty wynoszą około 7.800 zł. 

Z żałobnej karty. 
ś. p. ·druh Stefan Kosmalski. 

D:n. 23 lipca 1929 r. zg1i:nął tra­
giczną śmJ..er-dą ś. p. Stefan K·os­
malski, p·omocnik inacz.efoika sh.a­
ży r0,cho 1tniic.zei w Zag1ó111owie i Se-
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kiretamz Związku Stria.ży P'°żar­
h'Yfch _po1~. siupeckfog01. żyde swe 
za,k10·ńc2ył jaiko hoha:te1r., railując 
hrOIWi:em fo'Illą1cą kiorb.ietę, ją ura·t,1-
wiał, a sam ufoinął. 

ś. p. Stefan Ko1smLasiki była to 
postać ze ws1ze,ch miaT g10,dna s.za­
ct11n:ku. Jaik-0 1k1ie1r1own~k szkoły 
lpio1ws.ze.chn:ej 17-·ilOI .kl.asv1wej1 ·Speł­
ni1ał swe ohow1iąziki jakm1a:j,lepiej 
·- ku z1ado1wo 1 erni1u -sw1oiclh pr:ze­
łio żmnych, lkochanrv pr.zez, dz:iatwę. 
Jego piecz.ą p1ow1er.z,rnną. Po za 
obowiązkaimi swemi, ja·ko .kierow­
ni,kia s,.zikoify, chętn:e cziais s1wój po-
swię.cał p111a1cy 8ip1ołeczm1ej. Organi­
zował harcerrstwio· w Za1g·órow1ie., 
brał czyniny udział w p:r.z:yispio:s1'J­
hi1e:n1i u woijs1k1nwem. Ża:dlrne pir:z,e.d­
sit.awii1en~ .e 1amafo["s1kie nie oibyto 
stl. ę be z: J1e'go wis1p ófo1ria1cy. Jak·o 
zaś rpomo1c1rnik nacz.eln:iika s1fa·a.ży 
pra:ctowat. fak .nilkt 1inrny, dbając 
ziawsz.e 10 prnsfa wi1e:n.ie .s1tr1aży n.a 
faiknavwyżs.z.ym pioz:·omie, tak .pod 
wiziględlem hoj·o:wyim,, jiark i· 101rigain:i­
za1c.yj1nrym. 

ś. p. Stefa!Il. K.01~ma.J1s:k!i umd!ził 
s-ie w Łążik.u., gm. Kfodawa, pow. 
Wol:s1ki, 2 s'ie·:rpni1a 1886 r. Po 
uk·nńcz·enfo 1seim\i1ruairjlum .nauczy­
cielskiego, miia.no1wa;niy ZiO'Sltał na 
poisa:de naincz:ydel.a w piow. Wo,I­
skim. W ·r. 1906, w1alcząc o sizk·o­
łę pol.ską za.stał aresztowany i 

PRóBY-
Celem po:wti ęik1sz1eni,a skirom-

nych zasiohów straży pożaTtnej. w 
IPodiaidlmch, ·druh WitoiklJ po:St.a­
IliO'Wił ur:ządzić iprz.edsit.a wii,enie 
amatorrskie. 

iar.ząd ,sJfoaży nie rokował po­
wodzenia tei imprez:i,e i rad!ziił z.a­
stan1owić się n.aidl wyis1zuk.a1n:iiem 
~rmego źrr6dła ·dochodu, praktyk.a 
bowiem wykazała, że teatry ama-
torskie j.alk10 ś na iereni e P odii1ad­
ków nligdy się nie udawały. 

Druh Witold j1edtn:aik był nie­
ugięty i na początku wfo1sny przy­
sitąoił do dzieła. Wybraił kome­
dyjkę d!wu1ruktową, w której ib~ało 
udz1 ał ·kil-kana.ście o·sób, pnohsa­
dzaJł' 11"1ole i1 zarządził pr:óby dwa 
razy w tyg<0<liniu. 
Już na pierwszą próbę prócz 

aktoirów - amatorów z.jawiła się 
masa osób, ltlależących dlo mdziin.y 
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01sa,dz1oiny w wię.zfo:nJi u 1w Łęczycy, 
gd!zi1e ·go frzymainio• przeZJ przeciąg 
6~ mies. P001 .z.wofo1i1eruu z więzie­
n·ia przeniesiono go na posadę na­
uczyciela dlo W.ojkow.a, pow. Si1e­
raidlzkiego1. Tutaj j-ego sfarn,ni,em 
pow:s't1aiha Str.aż Och0<tnkz.a., kitó­
rei bvł n.a,czielin:1kiem 1prr.zez1 lat 10. 

W ·riok.u 1919 z101s1ta:ł miia.rno1wa1i:y 
na posadę nauczydela do ·Pyzdr, 
g1d.z1ie z.a'P'i'Sialł si.ę za.raz. dJo. miejs•co­
wej Stmży P1ożarnej i ·objął furnk­
ej1e a!d1uit.anta Straży. W r.oiku 1922 
zoisita~j1e P'l"iZeilliesfo:ny ina po1sad.ę 
k!ier:oiwnik1a Szik·oły Po1ws.ze.chilllcj 
clio Za!gó'1"'01wa. Tutai wstępuj,e w 
szeregi miejscowe·i Straży, j.a~<o 
pomoani'k naczel·nika. W r. 1926 
ina ·0 1g.óilnem .z.e b:r a;n!iu S t:r1aży pmv. 
Słupe.dkie!ga. zostaje wybr:a,niy do 
Za,r.ządlu Związ:ku Str.a1ży pow. 
Słiupeddego. W Zanąidzie zaś po­
w.ier.z101Il!o Mu seikirefarjiat, gdzie 
dlu!Żio 1 wło1żył sWeji priacy. 

. Ubyła z naszyich szereigówi jed · 
niostka, 1kt6rą truidlno będz:iie z1a.s1tą­
pić. Cz1c.z1oiny i :k:oichainy 101rzez lud­
n.o·ść miej1scową. pracowity i ofiar­
ny, 1I1Jig.dy nie żafow:ał siwych siłi, 
gd'z1i,e szfo. o dbbir,01 og6łru. Tio też 

· po•g•r:z1elb J eg!QI iw kitbrym wzięła 
ud!zfał ciała I udiniość Za~ órr101wa i 01-
k o li cy, był wii,elką ma111iifesta1cją ża­
lu, jaki po s1oibie z1o:stawił. 

adleptów i a.Jdleptek s1z1tuki teafr:a1-
nej„ 

Całie to g1t'101rno1 po1ri0izsiaida~oi się 
na lkirz,esełkaidh i miałio1 zami1ar 
µrzyglądać s1ię p1rbbom s.ztuiki:, któ­
rą r.eżyserow:ał 01si0Mśde1 infoja­
to[" spekt.aiklru. 

Ale druh Wifo1M p1rz.eidi p~zy­
siąpiiooi·em dio, priacy oś.wiaidczy;ł 
zehranym, iż każdy ,z, .tvich wiidlz·ów 
.z,a p 1r:awio as'Y!stow.an.fa 1I11ai iprióthie 
musi uiśdć złotówkę. 

Oczyiwiśoie zawrzały proites1ty, 
j1a.lkio· że podobnego hairaczu nie 
ścią.ga!Ilio ru1gdy, reżyts.ea- jednak W'y­

j.aś:ruił, że musi wprowadzić taiki 
rygor ,,bo nie chc.e mi,eć na piró­
b a·ch zbyt licznego audyto-rjum. 
które pr:zes1z:ka:dza.łi0iby w pr.a:cy 
na scell1ie. 

T.en i -ów ustąpił z,air;az, z siali, 
lecz więks:z;ość opłatę uiśdła i 
prólba czytana odbyła się gładko·. 

WY JAśNIENIE. 

W N-rze 32 in1asz1egio pi:s.ma z.a­
mieśd1Uśmy fo·tngrafię dlrużyny 
O. S. P. w P.rus:zlkiowi,e, kt6ra zdn­
była I miejs!ce w zaw1odta·ch o_g6l­
noipańs1tw101wych 'W P'oiZnarn.iu. 

W p101dlpis1ie 1pi0id fo1tngirafją myl­
nie zaz:naczioino, 1ż.e dirużyin:a Stra­
ży Pruszkow1s:kiej ćw~c.zyła w grn­
pi1e s.triaży wielkomi,ej,skiiicih, gdy 
tymczasem w ·rze.czyiwi1sfo1ś·c1i ćwi­
czyła ·O!Ila w g1rupie II (skaże 
mi1eis1kie). 

N~·eścisłość ip101wyŻis:zą, lktórn się 
wkiradfa wskute.k .ni.1edloipatrzenia, 
ninieiszym 'P1rostujemy. 

PODZIĘKOWANIE. 

Nacz1eLniotwi0 Oikrę,gu VI-Ro w 
Tia.r;rno1w:ie 1woj. Krakiows1k1ie skła:­
dia p1oid!ziękiow.a.ini.e Piow:sz1echnemu 
Za.kła·dow~· Ubezp-ie•czeń W z.aiiem­
nych z:a uidizriieloirne· ina1,g:rndly w po·­
stad. na1rz,ę.dzi po1żarn1i1czych na 
ogólną ·sumę 2800 z.ł. Strażom Po­
ż.amtyim, któ~·e uzyiska1fy najlepsze 
wym.i.kii nia z;a1woidach Rejo1niowych 
z00 1rgan:iw1w.ainy.clh przez. N acz.el1ni.c­
two dkręgu. 

Po skoińcz1oin.ei p1r1a1cy ktoiś za­
siaidł d0< f or.tep iainu i j1ak na ko-­
mendę kilka par stanęfo' do tańca, 
a w ·g,oidz>inę_ po tej zaimpT10-wfa10-
wanej zia·ba.1wiie1 akto~zy i goście 
pod miłem wra.żeniem roze·szli s:ę 
do· domów. 

Na n.asitęipiniej próbie tioiwairziy­
stwo· !było! j1es:z;cze Hc2mde~1s:ze i po 
m0<ziol1nej pra1cy na sceniie .ZinÓlw 
~portańcz1oin101 10iahocz.o. 

Ubiieg.ał mies1iąc .za mie1siącem, 
a ·sprawa tieaitru amafo1r:siki1e1.1!0 j,a­
koś ni1e posuwała s1ię 1Il!apir:z.óid! i co 
pew;i1en 1cz1a1s trzeb.a byto .z1aczynać 
na rnowo. 

Dz.Lafo. się fo ihyillajmniej nie z 
winy reżyis1era, lecz z powodióiw 
całkiem nliezależnych [ ni1eprzewi­
dziiamych. 

Paltl1na Stef.a, narpT"zykła1dJ, 01bn -
z:iła się, zires.ztą ciałkiem słus:z:ni·e, 
że mus~ 1girać rnlę sfarrej d01tki, 
podczas gdy paTI!Ila Zosfa, zn.acz.­
nie o•d niej sfa~sza i !brzydsza, mia­
ła ·być w komedyjce 1niarzecz101ną 
pana Alfre·da. 

Gdlziei tu :S1prawiedliiwo1ść? 
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Druh Witold nie poskąpił wy­
siłkó.w, by obsadę odpowiednio 
zmien1ić, cai ij1edlnaik podąginęł101 z1a 
so1bą cabkoiwite .prze1grUJpow1anie 
ról i konieczność rozpo1czynania 
pr1ób 111ia norw o. 

Alho znów he,ca z tym pocałun­
kiem! 

Prun T1om.a1s1z, g1rający Tolę niarze­
czo1nego, podlez;as· oś1wti.aidcz:yn po­
całiowa1ł pa111nę Andę :rnap1rawdę, 
zamiast, j1aik t'o zwykle czytnił, z.a­
mia•nk1orwia ć Óiw rpocahm e.k. 

Zrobiła się lhurz.a ;na soe:niie, wy­
buchy zaz,dirośd, a biedlny :reży­
s,e1r, choć uspr,a.1wiie1dliiwiał paritne­
r.a pammy A:Il!i 1sz1c.ze1riem p 1rz1eiediem 
się rolą, iedna'k zniÓw musiał po­
czynić odlpowiedinii1e zmiany w oib­
sa·dlziie i oczyw:iśde próhow.ać 
sz,trukę o.cl początku. 

Gdy już rze·cz cafa byiłia na do­
brei drodze, 'nagle, jak piorun z 
ntieba, spadł nia re:żys1eir•a 1nowy 
ildo1p10,t. 

Pan.na Ania oświadczyła, Żle 
gmć wogóle nie .bęidizi,e, 1ho podlo!b­
noi kfo,ś roz;puśdł jaki1e·ś pltQltki... 

Z -trudem udafo się xeżys·e1r101w1 
wy.j!aśndć 1nieporozumienfo, i :nak~o­
nii·ć pannę Anię do za1grnmd1a hodaj 
fil1ewfolkie·i rólki, aby tylk10 utrzy­
mać ·ziesp.ół amatorski i :n1ie T1ozb.ić 
kół1ka. 

W tych dniach kfoś z zarząd'!l 
~apytał druha Witolda, czy i kie­
dy 1diojdzie <lo 1sikut!ku prz.edsta­
wienie amaforskiie. 

- Mo.Że i 1nigdy odlparł 
s.ziczerze. 

- Dla,cze·g10? 
- Wiecznie są jakieś kolizje i 

niiepo,mzumie:rnia„. Wątpiię, żeby 
na tutejszym te,renie mo1.żina było 
rz1ecz ta1ką do1pir10wa1d:zić do k·o·ńca. 

- A CO>? Ni1e móiwiliśmy? 
- Ja sam o tern wiedziafom 
-=- Więc czemuż u Hcha nic 

zruniecha druh tego projektu? 
- Kiedy próby idą świetni e. 

Zaw:sz1e jesit dużo osóh, kochę 
tańczą„. W ogó'le raz.chodzą się 1pod 
miił e:m wr.a.że.ni,em. 

- Ale wasza praca idzie na 
marne! 

- Byinajmni•ej. Z tych ·opła-t za 
wiejście na rp1r6bę z:ebirafo się już 
01koło ośmńuset z·łotl:Jich. Chyba r-e­
zulta:t całikiiem niezły? W ąitpię, czy 
przedsta:wieirnie dafoby rw10 1góle ta­

ki dochód. 
I &·uh WH.old po1s1fan1owi1ł pro­

wadzić próby wi daliszyrm dągu, 
choćby sam sipektak1 inie miał nii· 
.!dty dojść clio skutiku. SUJkces ma­
terja1lny był zagwruranfo1wa1ny. 

Aramis 

NOWOśCI WYDAWNICZE. 

Na półka1ch księg.arskiah z.jawi1ł 
s : ę już pią,ty dzies1ią1tek tomów 
zbioirowe,go wydiarni,a 1powrreści hi­
st,o,rycznych J. I. Krasz,2wskiego, 
które podjęła firma M. Arcta. 

Ostatnio sportykamy w tym ~bio­
rze nas,tępują,ce powieści · wiel1kie­
go p isarza: ,,Dwie krółorwe" 1(l80-
na i Elźbieta), „Zygmuntorwskfo 
cza.sy", ,;Mistrz Twardowski'' 
,,B~.nHa'' (czasy Bartmego). 

Wydawm.1ictwo zatem utiw101I"ÓW 
historycz,nycih J. I. Kria:szew.slldie1go, 
ohl1~.cz1one na. 01s:iemdzi,eSiiąt tomów, 
zbliża się ku k1oń·c0iwi. 

Możru-:}ŚĆ lflla!hyw1amia tych is.fio1t­
nie tanich książek drngą rp•r·enllillle­
r.aty (p,o dzieSJięć tomów co krwiar­
ta1) sprawiła, iż utwory Kraszew­
skie ,go zo•stały 'tiu zd1 wytane i 1księ­
g.arn:i a mus.iałia w.znioiwiić nakłiadl, 
aby wydołać z,aimóiw1ienfom. 

Nic w tern zireszrtą dlzJ1wm1ego„ 
Powi.eśc'i hisfo1ry:czine K·ra1s.ze1w­

ski1eg10., 1to żywy !lmmentrurz d:01 na­
s.zvch dz.iefiórw, a pisa1t1Je z niiehywa­
łym artyzmem, stta1niowtią n1aid!er 
ceniną i ziaimującą lektUJrę, której 
wartości bieg 1czasu .nii~dy nie 
obniży. 

WI J sz. 

Pierwsza w kraju łabryka sikawek motorowych 
AUTOREMONT 

~12 

WARSZAW A, WOLNOŚĆ Nr. 5 

TELEFON 141-37 

Poleca po cenach bezkonk.urencyjnych 

Sikawki motorowe marki „L i S" 
wydajność 360-380 Lit.Imin. 

Dogodne warunki płatności 

Straże pożarne popierajeie przemysł krajowy I 
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~ ......................................................... ~ 
Strażackie Biuro Techniczne 
WARSZAWA Sp. z o. o. ul. Nowogrodzka 22 

Poleca do szybkiej dostawy po cenach 
konkurencyjnych wszelkie narzędzia 
i przybory potrzebne dla straży pożarnych. 

Na żądanie w7s7łamy bezzwłocz­
nie cenniki i szczegółowe oferty. 

~•••••••••••••••••••••••••c••••••••••••••••••••••••••••••• 

SIKAWKI MOTOROWE 
WSZECHŚWIATOWEJ Sł.A WY KONCERNU „BALCKE" 

Szczególne zalety: 
1. Zbyteczne zalewanie pompy gaśniczej, gdyż specjalny pa­

tentowany przyrząd umożliwia zasysanie. Pionowa wysokość 
ssania dochodzi do 8 metrów. 

2. Niezawodne patentowane zabezpieczenie od zamarzania. 
3. Idealne chłodzenie. Na zewnątrz woda nie odpływa t. j. 

przy sikawce, w pracy, jest zawsze sucho. 
4. Korpus pompy gaśniczej wykonany z bronzu, z jednej sztuki, 

odpada więc trudność uszczelniania poszczególnych stopni. 

BEZKONKURENCYJNE igi/~0~fi gi:i 

DRABINY 
MECHANICZNE, FRAN­
CUSKIE, H AK O W E, 
SZCZERBOWSKIEGO 
PRZYSTAWNE i inne. 

niezrównane w-mocy i pracy 
specjalnej fabryki „D RAB I N A" w Łodzi 

* • 
WEZE SSAWNE I WYLOTOWE, GU­

MOWE, PARCIANE, PARCIANE 
GUMOWANE i t. d. 

tylko w najwyższych gatunkach 

* WSZYSTKIE PRZYBORY UMUNDUROWANIA 
t. j. mundury, kaski, pasy, topory i t. p. 

* 
SYRENY A-LARMOWE 

RĘCZNE I ELEKTRYCZNE 

POLECA ZE SKŁADU 

WACŁAW ŁUKASIEWICZ, WARSZAWA 
ŚWIĘTOKRZYSKA 25, TEL. 502-45, P. K. O. Nr. 10339. 

CENNIKI I OFERTY NA ŻĄDANIE 
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ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 
najtrwalsze) i najtańszej ognioodpornej 
PAPY DACHOWEJ 

,,GOSPODARZ" 
Każdemu, kto poda nam swój adres 

i nadeśle markę pocztową za 10 gro­
szy, wysyłamy bezpłatnie ilustrowany 
broszurę 

jak kr„ć dach7 
FABRYKA PAPY w SIERADZU „GOSPODARZ" 

Otrzymaliśmy szereg odznaczeń na 
wystawach krajowych. 

Korzystajcie z broszurki 

p. t. „ZABA WY I GRY RU­
CHOWE", 

dla wojska i S1towarzys.zeń p . w. 

Wydaw.nidwo Centrailnej 
Woiskowej Szkoły Gimnastyki 
i Sportów w Poznaniu. 

Zawiera dokładny opis 56 
gier, które mogą być urozmai­
ceniem ćwiczeń w strażach. 

Cena Zł. 1 gr. 50 (z przesyłką 
Zł. 1.65). 

Do nabycia w Adminisitracji 
„Pr.zeglądu Pożarnriczego" W.ar­
sza wa, ul. Krucza 40 m. 27. 

Wysyłkę usikutec.znia się po 
otrzymaniu należności zgóry 
lub za zalic.zeniem pocztow.em. 
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OPi.ATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAtTEM. ADMINISTRACJA: WARSZAWA, KRUCZA 40. 

FABRYKA NARZĘDZI POŻARNICZYCH 

Składnica Straży Pożarnych 
SPÓŁKA AKCYJNA 

SPRZED_AŻ: Warszawa, Senatorska 29.~ 
TELEFON 277-42. 

FABRYKA: Grodzisk Maz., Fabryczna 11, 
TELEFON 39. 

POLE O A: 
KOf\PLETNE WYEK WIPOwl\NIE STRHŻY POŻF\RNYCH 

f l\BRYCZNYCH, t\IEJSKICH i wrIEJSKICH, 

~··························· 

·W Ę ż E 
gumowane parciane 

pożarnicze tkane na ukos 
•• 

„KOPER" 
na ciśnienie do 20 Atm. własnej produkcji 

Warszawa, Marszałkowska 1:!9 

tel. 199-77 

CHODNIKI 
kokosowe i manillowe 

WYCIERACZH.I 

, ........................... , 

I\ up 
do sClleJ biblioteki strażackiej 

następujące wydawnictwa: 

Kalendarz strażaka 1929 r. Zł. 2.--

Kalendarz strażaka 1927 r. Zł. 2.20 
• . 

Krótki zarys ratownictwa Zł. 2.-

Budowanie ogniotrwałe Zł. 1.50 

Nauka obrony przeciwchemicznej Zł. 1.-

Maska gazowa, używana w Polsce Zł. 0.50 

Nagrodzona dzielność (obrazek sceniczny) Zł. 1.-

Miło·ść strażaka ( ob~az sceniczny) Zł. 1.50 

Lekka atletyka Zł. 1.50 

Zabawy i gry ruchow dl.a stow. P. W. Zł. 1.50 

Podręcznik przysposobienia wojskowego Zł. 4.50 

Regulamin służby wewnętrznej Zł. 0.65 

Statut Straży pożarnej Zł. 0.30 

Regulamin umundurowania Zł. 0.30 

W zo~ dystynkcyj strażackich Zł. 0.25, 

Administracja „Przeglądu Pożarniczego" (War­

szawa, ul. Krucza 40 m. 27) wysyła powyższe wydaw­

nictwa p-o otrzymaniu należności zgóry (na konto 

w P. K. O. Nr.235 lub przekazem pocztowym) ewent. 

za zaliczeniem pocztowem. Na koszty przesyłki doli­

cza się 15 %. 

Redakcja Adm i n is t 11 ac ja~ Warszawa, ul. Krucza Nr. 40 m. 27, tel. 125-42, tel, osob. redaktora 154-45. 

Ko.nto w P, K. O. Nr. 235. 
~~~~~~-~

--~~--~-
~-

p ir en u mer at a: Roc.znie (:z przesyłką) Zł. 24. Półrocznie Zł. 12.50. Kwartalnie Zł. 6.50. Ceny °'głoszeń na żądanie, 

Kom i te t Red akcyjny st a n o w i ą p, p.: red. Stanisław Pągowski, prezes Karol Rzepecki. prezes inż. Józel Tulisz­

kowski, nacz Gł. Zw. Jan Sztromajer i inż. Stanisław Waligórski. 

Rękopisy bez podpisu 

aut(}ra nie są przez Re­
dakcję uwzględniane. 

--------

Przedruk art-y ·kułów do 
zwalony jedynie za zgo­
dą Redakcji 01raz z po-

daniem źródła. 

WYDAWCA: Główny Związek Straży Pożarnych R. P. 

Rękopisów nadesŁanych 

Red.akcja nie zwraca. 

Za dział ogło,szeń Re­

dakcja nie odpowiada. 

Redakfor odpow, i kie·rownik wydawn. Stanisław PągowskL 

Druk. W. Piek.arruaka, Warszawa. Ordynacka 3, tel. 44.59. „ 


